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Masy pracujące całego Świata 


mie dopuszczą do rozbicia jedności 
Światowej Federacji Związków Zawodowych 


Dywersyjne zakusy zdrajców Kiasy robotniczej 
spotkają sę z należytym odporem 


PARYŻ (PAP). Wczoraj rozpoczęły się 


obrady Biura 


Wykonawczego Światowej Federacji Związków Zawodo- 


wych, Na posiedzeniu porannym wygłosili 


przemówienie 


przewodniczący Federacji, przedstawiciel Wielkiej Brytanii 


— Arthur Deakin, sekretarz 


generalny Kongresu brytyj- 


skich związków zawodowych (TUC) — Victor Twenson o- 
raz sckretarz przemysłowych związków zawodowych Sta- 
nów Zjednoczonych (CIO) — James Carey. 

Wystąpili oni z wnioskiem zawieszenia na jeden rok 
działalności Światowej Federacji Związków Zawodowych. 


PARYŻ (PAP). Szef dele- 
zacji radzieckich związków 
zawodowych. który bierze u- 
dział w obradach Komitetu 
Wykonawczego Światowej Fe 
deracji Związków  Zawodo- 
wych, przewodniczący W. ©. 
S. P. S$. Kuźniecow — udzie- 
lit wywiadu przedstawicielo- 
wi ageñcji France Presse, 
podkreślając konieczność u- 
4rzymania jedności Świato- 
wej Federacji Związków Za- 
wodawych. 


OŚWIADCZENIE 
PRZEDSTAWICIELA ZSRR 
— KUŹNIECOWA 
w sprawie propozycji Ra- 
dy Generalnej Kongresu Tra 
de Unionów, dotyczącej cza- 
sowego zawieszenia działal- 
ności Światowej Federacji 
Związków Zawodowych. Kuź 

nieców oświadczył m. in.: 
„Radzieckie związki zawo- 
dowe stoją na stanowisku, że 
przyjęcie propozycji w spra- 
wie czasowego zawieszenia 
działalności Federacji byłoby 
wielce szkodliwe dla między- 
narodowego ruchu zawodowe 
go i żywotnych interesów mas 
pracujących. W chwili obec- 
nej, gdy masy pracujące to- 
czą wytężoną walke przeciw- 


Nota brytyjska do 


ko ofensywie na stopę życio- 
wą szerokich mas ludowych, 
zacieśnienie jedności miedzy- 
narodowego ruchu zawodowe 
go i rozwijanie jego działal- 
ności jest rzeczą bardziej niż 
kiedykolwiek bądź nieodzow 
ną. 

Światowa Federacja Związ 
ków Zawodowych skupia w 
swych szeregach związki za- 
wodowe całego świata bez ró 
żnicy rasy, narodowości, re- 
ligii lub przekonań politycz- 
nych. Jeśli między poszcze- 
gólnymi narodowymi centra- 
lami związków zawodowych 
istnieją różnice poglądów w 
poszczególnych sprawach — 
jest ta zrozumiałe, . 

Ale jednocześnie jest rze- 
czą najzupełniej jasną, że je- 
śli związki zawodowe kierują 
się wspólnymi interesami kla 
sy robotniczej i wysuwają je 
na czoło podczas rozstrzyga- 
nia wszystkich zagadnień, u- 
względniając demokratyczne 
zasady, na których oparta zo 
stała Światowa Federacja 
Związków Zawodowych; fo 
RÓŻNICA POGLĄDÓW NIE 
JEST PRZESZKODĄ DLA 


ERY TEZY YNA ZAK ZY 


Ligi Arabskiej 


„zaleca“ wstrzymanie bezpośrednich 
rozmów z Izraelem 


MOSKWA (PAP), — Agen- 


cja Tass publikuje 


Bejrucie 
ta“ 


dzienniku „Al Mas: 
o notach rządów państw 
ńnglosaskich, przesłanych osta- 
nio do krajów Ligi Arabskiej 
w związku z podjęciem roko: 
wań przez te kraje z Izraelem. 


NOTA BRYTYJSKA „zale: 
tat rządom arabskim- wstrzy- 
Mane się z nawiązańiem beżpo: 
rednich kontaktów z rządem 
Izraela oraz ostrzega przed cięż 
kimi „konsekwencjami s, jakie 
möga wyniknąć z „pośpiechu: 
krajów arabskich. 

Natomiast NOTA AMERY 
RAŃSEA upeluje o przyśrii 
szenie rozwiązania problemu 
palestyńskiego: 
ząś Departament 


Kównosześnie 
Stanu wyra- 


Na rzecz pokoju—przeciw 


Akcja Szwedzkiej P 


SZTOKHOLM (PAP) 

20 stycznia Szwedzka Partia 
Komunistyczna rozpoczęła 
kampanię na rzecz pokoju i 
w obronie niezależności naro: 
dowej Szwecji, Kampania ta 
odbywać się będzie w całym 
kraju, 

Sekretarz Szwedzkiej Partii 
Kormounistycznej do spraw or- 
ganizacyjnych Knut 


wiadomość |kańskiej'* dla 
zamieszczoną w wydawanym w|lach w dziedzinie gospodarczej. 
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ža gotowość „pomocy 


krajów 


amery? 
arabs- 


WSPÓŁPRACY MIĘDZY- 
NARODOWEJ 

i w żadnym wypadku. nie mo 
że stanowić przyczyny zawie 
szenia działalności Świato- 
wej Federacji lub wystąpie- 
nia z niej poszczególnych cen 
tral związków zawodowych. 


Doświadczenie wykazało 
że na przestrzeni całej swej 
działalności 


ŚWIATOWA FEDERACJA 
ZWIĄZKÓW ZAWODO- 
WYCH PODEJMOWAŁA 
WSZYSTKIE SWE UCHWA- 
ŁY JEDNOMYŚLNIE, 
przy czym głosowały na nie 
również i te narodowe centin 
le, które obecnie krytykują 
powyższe uchwały i odżezny 
wnują się od nich": 
„Radzieckie związki zawo- 
dowe są przekonane — o- 
świadczył dalej Kużniecow, 
że Światowa Federacja 


Związków Zawodowych bę- 
dzie kontynuowała swą dzia= 
łalność w oparciu o zasady 
wyłuszczone w jej statucie. 
albowiem wymagają tego in- 
teresy klasy robotniczej całe- 
go świata, 

ŚWIATOWA FEDERACJA 
ZWIĄZKÓW ZAWODO- 
WYCH POTRZEBNA JEST 
ROBOTNIKOM. 

Jest ona jedną z najważźniej- 
szych organizacji klasy robot- 
niczej w jej walce o poprawę 
warunków bytu mas pracu- 
jących, o ich prawa gospo- 
darcze | społeczne. przeciwko 
reakcji, przeciwko propago- 
waniu i przygotowywaniu 
nowej wojny, w walce o dłu 
eotrwały pokój między naro- 

dami“, 

Na zakończenie KĶKuźniecow 
podkreślił swą głęboką wia- 
rę w żywotność oraz konięcz- 
ność istnienia i dalszego 
wzmacniania Światowej Fe- 
deracji Związków  Zawodo- 
wych. 


Walka pariyzantów indonezyjskich o wolność i prawa Re- 
publiki nie ustaje ani na chwilę, Z za każdego krzaka, z 


za każdego zakrętu czyhają 


na zaborców holenderskich, 


Ldradziecka ofensywa Holendrów 


napotyka na zaciekły opór Indonezyjczyków 


HAGA (PAP). Jak wynika 
z doniesień. napływających z 
Indonezji, na Jawie i Suma- 
trze walka partvzancka przy 
biera coraz bardziej na sile. 

Indonezyjczycy niszczą Mó- 
sty oraz linie komunikacyjne 
przeciwnika: W wielu okre- 
gach Jawy oddziały holender 
skie są izolowane, kontrolując 
jedynie kilka miast. podczas 
gdy pozostałe terytorium znaj 
duje się pod władzą Indone- 
zyjczyków. 


W czwartą rocznicę wyzwolenia Warszawy 
a a 


Rada Narodowa stolicy składa hold 


bohaterom Armii Radzieckiej i Wojska Polskiego 


W Aniu wczorajszym vavvło 
się w gmachu Teatru Polskiejo 
w Warszawie uroczystę plenar- 
ne posiedzenie Rady Narodo: 
wej m. st. Warszawy i skade- 
nia, poświęcona czwartej rocz: 
nicy wyzwolenia stolicy Polski 
przez Armię Radziecką ji Wojs- 
ko Polskie, j 

Na uroczystość przybyli: mar 
szałek sejmu Kowalski, członko 
wie Rządu z premierem Cyran- 
jdewiczem, marszałek Żymiers 
ki. gen. gen. Spychalski i Wą- 
zrówski oraz przedstawiciele 
partii _ politycznych, związków 
zawodowych, organizacji mło 


dzieężowych, kulturalnych i spo-| Elofteri 


łecznych 
cy. 


oraz przodownicy pra 


Obecni 
towanmi w 
wiciele dyplomatyezni Czecho- 
stowaeji, Bałzarii, Węgier, Ru- 
wuri, Albanii — z dziekanem 
korpusu dyplomatycznego amba 
sadorem ZSRR  Lebiediewem 
ña czele. 

Po zainaugurowaniu sesji przez 
przewodniczącego stołecznej Ra 


hyli również akrędy: | 
Warszawie przedsta- | 


dy Narodowej Sankowskiego i 
ustanswieniu prezydium głos 
, ; A 
zabrał gen. Wągtowski, który 
podnosząc uiebywałe męstwo żół 
nierza radzieckiego i polekiogo. 


stwierdził, że masy  prneujące 
Polski mogły vkształrować de- 
mokrację ludową i wejść na 


aroge, wiodącą do 
jedynie w oparciu o 


socjalizmu 
państwo 


Wielki kapitalista grecki 


na czele nowego rządu ateńskiego 


PARYŻ (PAP), 
kiladn, 


omawia 


Agencja |rzędu 
+ pla|rem 


koalicyjnego z premie- 
Aleksandrem  Diomidisem 


ny amerykańskie w sprawie w|na czele, pisze: 


tworzenia w Atenach nowego 


Echa rzezi w Afruce Polni e’ou eğ 
YYY EEE REC YA PUPENE E E e A VO: O 
Cyniczne metody premiera Malana 


Krwawe zajścia między Hindusami i Murzynami 


LONDYN (PAP). Agencja 
Reutera donosi, że w Durban 
w Afryce Poludniowej. gdzie 
w ubiegłym tygodniu w cza- 
sie zajść między Hindusami a 
Murzynami było 300 zabitych 
i około 1000 rannych — wy- 
"achły nowe rozruchy. Na 
niejsce zajść wysłano posiłki 
policyjne. Liczba ofiar nie 
jest jeszcze znana. 

PARYŻ (PAP), Omawiając 


krwawe zajścia w Durban. —|.akcji* policyjnej, niż wsku- 


dziennik 


„L'HUMANITE' |tek walk pomiędzy Murzyn>- 


podkreśla, że premier rządu|mi a Hińdusami. 
jełudniowo ~ afrykańskicgo| MOSKWA (PAP). Jak do- 
Malan nie uczynił nic, DY|nosj z Delhi agencja TASS 


wpłynąć na uspokojenie Hin| qzienniki 


dusów i Murzynów. Wysłał 
on natomiast policję, która u 
żyła broni palnej i karabinow 


maszynowych. Wśród miesz- 
kańców Durban jest 
zabitych | rannych wskutek 


podżegaczom wojennym! 


altii Komunistycznej 


hinduskie, omawia- 
jąc krwawe zajścia hinduskn 
-murzyńskie w Durbaaiv. pr 
tępiają polilykę  rasistowska 
uprawiana przez rząd Uni Po 


WIĘCEI|łudniowo - Afrykańskiej. 


Rząd hinduski zamierza ne 
zbliżającej się „konferencji 
krajów Azji w sprawie indo- 
nezyjskiej złożyć protast prze 
ciwka dyskryminacji rasowej 
w Afryce Południoweć. 
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Zarzad Z. 0. scalony 


świądczył współpracownikówi |ność na całym świecie, F: RÓ z 
dziennika „Ny Dag“, że głów:| Kampania zmierzać będzie|7 ogólną administracją 
nym celem kampani będzie | również do szerzenia wśród! Prezydent Rzeczypospoli- 
zespolenie pestepowych slllnarodu szwedzkiego prawdyl = _.. : 
krajn w walce przecłwko Bt Związku Radzięckim i olte zarządził ogłoszenie w 
stąpieniu Szwecji do paktu | jego pokojowe; polityce zagral Dzienniku Ustaw RP. usta- 
atlantyckiego przeciwko pro-| nicznej. Do udziału w tej kam 


jektom skandynawskiego blo 
ku wojskoweRo + przeciwko 
amerykańskim  podżegaczom 


Tell o-lwoiennym — o pokój i wol- 


panij wciągnięte będą 
nież szwedzkie organizacje de 
mokratvczne kobiet i młodzie- 
ży 


p |wy z dnia 11 stycznia 1949 r 


n scaleniu zarządu Ziem Od- 


Zastapienie rządu fofulsa i 
Tsaldarisa rządóm _ Diomidisa 
jednego z największych kapita- 
listów greckich, może oznaczać 
jedyme to, że w dzisiejszej sy- 
tuacji w Grecji Anglosasi uw 
ważają, iż władze można rowie 


rzyć tylko wielkim kapitalis- 
tom. 
Potrzeba utworzonia takiego 


rządu dała się odczuć zwłasz- 
cza po ostatnich sukcesach ar 
mii demokratycznej w bitwie o 
Nausę - ośrodek przemysłowy. 
gdzie skonfiskowane zostały 
fabryki jednego z najwiekszych 
przemystowców greckich 
rasa, 


Min. Schuman 


podróżuje 

RERN (PAP). 
minister spraw 
Robert Schuman 


Lara 


— Francuski 
zagranicznych 
przybył wczą 


raj z oficjalną » izytą do .-4- 
du szwajęarskiego. 
Na dworcu powitany został 


przez ministra spraw zagranicz: 
nych Szwajeńrii — Maxs Pe: 
titpierre. 


Polska podpisała 
umowę handlową 


z Jugosławią 
BELGRAD (PAP), 


w 


[dniu 16 stycznia podpisana zo. 
(stala w Belgradzie polsko - ju- 


zyskanych z ogólną admini- | gosłowiańska umowa handlowa 


stracją państwowa 


ina rok 1949. 


Niektóre garnizony holen- 
derskie na Jawie i Sumatrze 
utrzymują łączność z dowódz 
twem jedynie przy pomocy 
lotnictwa. 

Dowództwo holenderskie w 
oficjalnym komunikacie zmu- 
szone było przyznać, że stra- 
ty holenderskie w chwili obec 
nej są większe, aniżeli w gru- 
dniu, gdy Holendrzy rozpoczę 
li zdradziecką ofensywę prze- 
ciwko Republice Indonezyj- 
skiej. 


zwyejęskiego socjalizmu 
Związek Radziecki. 


O taką Polskę. 6 taką stolicą 
walczył Kościuszkowiee — pare 
tszant Gwardi Ludowej i Ar 
mii Ludowej, żołnierz Ti II Ar- 
mjii Wojska Polskiego. Takiej 
Polsre poświęca i gotów jest od 
ać swe wszystkie siły żołmorz 
adrodzonego „Wajska Polskiego. 

Z kalei. źabrał glos zastępca 
attache wojskowego ZSRR w 
w Polsce płk. H, Własow, wita 
Jer w imienin żołnierzy i ofice- 
Armii Czerwonej bohr ters- 
ki lud Warszawy. 

Stołeczna Rada 
chwaliła przesłać 
prezydenta Rzeczypospolitej 
Polski — Bolesława Bieruta i 
do generulissimusa Stalina. 


rów 


Narodowa m- 
depeszę do 


Zebrani uchwalili 


uństępnia 
rezalncje, złożoną na 


rece mar- 


szałka Źymierskiego., % której 
skladaja, hold _ bohsaterskiemu 
Wojsku Polskiemu. 


Na zakończenie odbyła się ba 
suta część artystyczna. 
OE A 


Pomyślne rozmowy 


na wysnie Rodos 


LONDYN (PAP), Jak donge 
si Agencja Reutera, rozmowy 
pomiędzy przedstawicielami 
'państwa Izrael a Egiptem na 
wyspie Rodos postępują po- 
myślnie naprzód, W niedzielę 
podpisano porozumienie co do 
ewakuacji oddziałów egio- 
skich, okrążonych przez woj- 
ska żydowskie w rejonie Fa- 
ludża w północnym Negevie, 


Rezygnacja Spaaka 
ze stanowiska premiera? 


BRUKSELA (PAP, Organ 
belaliskich sfer finansowych 
„Echo de la Bourse" donosi, 
że Spaak postanowił zrezygna 
wać ze stanowiska premiera 
Belgii į obiać  klerownictwa 


„Organizacji Wspólpracy Kra 


djów Marshallowskich (ODECA). 
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Akiyw wiejski PZ 
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staje do walki z wyzyskiem i ciemnotą 
Raredy aktywów powiatowvch 


w pow. 


Proste 1 nieuczone są słowa 
małorolnego chłopa z gminy 
Nowosolna towarzysza 
Skrzyńskiego. 

„Długie lata — mówi — nie 
mógł doczekać się chłop. wol- 
ności i swobody. Nie dbano o 
nas w Polsce sanacyjnej. Pa- 
miętam, jak pracując na fol- 
warku, gdzie płacili jedną zło 
tówkę za dzień, spóźniłeni się 
jednego dnia i nie zastałem 
już swoich wideł na miejscu, 
usłyszałem od pana rządcy: 
jak nie masz wideł, to wyrzu- 
caj gnój łapamit.. Pamiętam, 
jak innego razu, kiedy przyje- 
chałem do Łodzi, granatowy 
policjant spisał mi protokół 
za to, że chodziłem w tre- 
pach, bo to niby huk po tro- 
tuarze robiłem... Dziś są inne 
warunki! Dziś jest inna Pol- 
SKA.” 

"To zróżniczkowanie, to zto- 
zumienie przemian, jakie na- 
stąpiły w Polsce, — przebijało 
we wszystkich wystąpieniach 
uczestników narady wiejskie- 
go aktywu PZPR powiatu 
łódzkiego. 

Szczególnie mocno nakre- 
sir je w swym zasadniczym 
przemówieniu ezłonek Komi- 
tetu Centralnego tow. Dani- 
szewski Tadeusz, który rów- 
nocześnie zobrazował historię 
walk o wyzwolenie mas pra- 
cujących i perspektywy Toz= 
woju i dalszego zbliżania re- 
alizacji Polski Socjalistycznej. 


Zjednoczenie polskiej klasy 
robotniczej przyśpiesza marsz 
do ustreju sprawiedliwości 
społecznej, Zjednoczenie klasy 
robotniczej — umacnia i za- 
cieśnia sojusz robotników z 
biedotą i średniactwem wiej- 
skim w walce z wyzyskiem 
kapiialistycznym. 

Postępująca socjalizacja na- 
szej gospodarki — nie może 
pominąć wsi i jej gospodar- 
czej struktury, Chłop polski 
dopiero wtedy uwolni się od 
wyzysku, zapewni dobrobyt 
sobie, a równocześnie ułatwi 
pracę i walkę proletariatu 
miejskiego, jeśli przejdzie na 
wspólny sposób gospodarowa- 
nia w ramach spółdzielczości 
produkcyjnej. 

Oczywista — zmiana form 
gospodarowania nie może na- 
stąpić zbyt szybko, tak samo 
jak nie może nastąpić pod 
przymusem. Zadaniem jednak 
naszym, wiejskiego aktywu 
partyjnego i całej Partii jest 
przeoranie psychiki chłopa, 
przygotowanie chłopa do no- 
wych form i powolne, systema 
tyczne organizowanie pierw- 
szych socjalistycznych, spół- 
dzielczych gospodarstw, 

Większość dyskutantów mó 


14 14 

łódzkim 

wita o perspektywach spół- 
dzięlczości produkcyjnej. Mó- 
wił o niej tow. Rudnicki z 
Sarnowa, Skrzyński, Wójcik z 
Bełdowa, Anuszczyk i inni. 
Stwierdzali oni równocześnie, 
iż ośrodki i majątki pań- 
stwowe winny być wzorsmi 
zbiorowej, socjalistycznej go- 
spodarki, gospodarki nowego 


typu i w związku ż tym, szcze g 


gólną aktywność i czujność 
wykazać muszą partyjne orga 
nizacje folwarczne. 

Słusznie podnoszono zanie- 
dbania na odcinku kobiecym. 
Poza towarzyszkami Federow 
ską i Pilwonek z Wiskiina, 
mówili 6 tym towarzysze de- 
legaci, jak również i główny 
referent. Bez kobiet — nie 
możemy budować Icpszego u- 
stroju i tworzyć nowego, le- 
pszego społeczeństwa. 

„Marks dał nam klucz, któ 
rym otworzyć można drzwi do 
lepszej przyszłości* — mówił 
tow. Jasiński. I zagadnienie 
oświaty w ogóle, a kształce- 
nia ideologicznego przede 


w pow. 


Sala kina w Łasku jest na- 
bita po brzegi towarzyszami, 
którzy przyjechali z terenu, 
by wysłuchać sprawozdania 
z Kongresu Zjednoczeniowe- 
go. Towarzysze ze wsi, mała- 
rolni i średniorolni gospoda- 
rze, siedzą i z uwagą wsłuchu 
ją się w słowa mówcy, który 
referuje uchwały Kongresu. 

„Około 800—900 tys. ludzi za 
trudni przemysł w okresie naj 
bliższych kilku lat przy reali- 
zacji 6-letniego planu gospo- 
darczego — mówi tow. Kubie 
ki, referent z ramienia KW 
PZPR — nasz plan gospodar- 
czy stawia sobie również za 
cel uprzemysłowienie terenów 
dotychczas pod tym  wzglę- 
dem zacofanych. 

Sala przyjmuje te wypo- 
wiedzi długo niemilknącymi 
oklaskami. Entuzjazm wzra- 
sta, gdy mówca kontynuując 
swe przemówienie oświadcza. 
że „sprawą jednakże zasadni- 
czą będzie budowa socjalizmu 
na wsi, co stanie się możliwe 
przez tworzenie spółdzielni 
prdukcyjnych”, 

Gdy mówca skończył, głos 
zabierają towarzysze z tere- 
nu — działacze spółdzielczy, 
samorządowi, mało- i średnio- 
rolni gospodarze. 

Tow. Hoffman z gm. Dłutów 
mówiąc o współzawodnietwie 
w okresie przedkongresowym, 
które dało krajowi towarów 
za sumę 6 miliardów złotych. 
zwraca się do władz partyj- 
nych, by zorganizować taki 


wszystkim, przebijało również 
bardzo głęboką nutą w wystą 
pieniach towarzyszy. 

W zakończeniu narady, ze- 
brani w Jiczbie około 500 o- 
sób przyjęli rezolucję, w któ- 
rej między innymi stwierdza- 
lą: 
„Kongres  Zjednoczeniowy 
Polskiej Klasy Robotniczej 
wskazał nam drogę, którą ma 
my kroczyć, aby budować fun 
damenty  najszlachetniejszego 
ustroju sprawiedliwości spo- 
łecznej, ustroju socjalistyczne 


o, 
Ustrój ten budować bedzie- 
my w oparciu o ścisły sojusz 
robotniczo - chlopski. 
Poprawę bytu szerokich 
mas biednego i średniego 
chłopstwa widzimy jedynie w 
nieustępliwej walce z bogacza 
mi, spekulaatami i pijawkami 
wiejskimi, w dobrowolnym i 
stopniowym  uspóldzielczaniu 
gospodarstw rolnych.“ 
Odprawa aktywu wiejskie- 
go — odbije się szerokim e- 
chem w terenie. Stała się ona 
i jest jeszcze jednym momen- 
tem  mobilizującym, jeszcze 
jednym ogniwem, umacniają- 
cym sojusz robotniczo - chłop 
ski. 


łaskim 


i na wsl, „Wiemy, że współza- 
wodnictwo na wsi jest trud- 
niejsze, ale należy przystąpić 
do tego, bo już czas najwyż- 
szy”. W dalszym ciągu tow. 
Hoffman opowiada o niedocią 
gnięciach na terenie gminnej 
spółdzielni, o tym, że organi- 
zacja partyjna niedostatecznie 
się zajęła tymi sprawami. 

Tow. Łaguniak krytykuje 
towarzyszy z terenu, którzy sa 
mi nie usuwają i nie likwidu 
ją niedociągnięć w terenie, a 
ze wszystkim zwracają się do 
Komitetu Powiatowego. 
„My jesteśmy gospodarzami 
na gminach i sami powinniś- 
my różne sprawy załatwiać. 
a nie czekać, by Komitet za 
nas robił, 

Tow. Ziemniewicz | Michnie 
wicz mówią o niedociągnię- 
ciach w pracy spółdzielni i ko 
mitetów członkowskich na 
swoim terenie i przyrzekają 
przy pomocy towarzyszy z po- 
wiatu usunąć te braki. 


— 


W dyskusji zabierali głor 
inni towarzysze, jak tow. Ko- 
zak, Pawłowski, Zając i t. d 

Na szczególną uwage zasłu- 
guje jednak wystąpienie towa 
rzysza Małęrki, który wyra- 
żając zdanie ogółu podkreśli? 
znaczenie spółdzielczości na 
wsi i nadzieje na poprawę 
swego bytu, jakie żywią chło- 
pi partyjni i bezpartyjni, ma- 
ło- i średniorolni w związku 
z przystąpieniem do organiza- 
cji spółdzielni produkcyjnych. 
Oklaski, które towarzyszyły 
wypowiedziom tego towarzy- 
sza, świadczyły, że dobrze wy 
raził myśli I uczucia wszyst- 
kich zebranych. 


Mr. M. 


25 rocznica zgonu Lenina 


w krajach demokracji Indowej 


z Krajów demokracji ludd- 
wej nadchodzą obszerne wisdo: 
mości o uroczystych przygoto- 
waniach w związku ze zbliżają 
cą się 25 rocznicą zgonu Wio- 
dzimierza Lenina. 

W CZECHOŚLOWACJI Mi- 
nisterstwo Pożzt wydało Zna 
czek pocztowy z portretem Le- 
nina. 


Narodowy Bank Polski 
wprowadza do obiegu z 
dniem 20 stycznia 1949 r. 
nówe bilety bankowe 500- 
złotowe TI emisji z datą 15 
lipca 1947 r. 

Narcdowy Bank Polski za» 


ontem. kraju 
mia i zgromadzenia, na których 
wygłoszone będą 
okolicznościowe. 


W BUŁGARII przygotowują 


|stę liczne referaty, filmy 1 Wy 
ualawy, 


W ALBANII 
uroczyste 


odbędą się w 
akade- 


przemówienia 


Howe banknoty 500-złotowe 


znacza, że znajdujące się do- 
tychczas w obiegu bilety 500 
złotowe emisji 1946 r. są na- 
dal prawnym środkiem płat- 
niczym i obiegać będą na 
równi z biletami nowej emi- 
sji. 


W przededniu $Svwieotee Wepreolormia 


Uroczystości na Radogoszczu 
Wieńce na grobach żołnierzy radzieckich i polskich 


W dniu wczorajszym, ja: 
ko w czwartą rocznicę pod- 
palenia przez okupanta hi- 
tlerowskiego obozu koncen- 
tracyjnego na terenie b. fa- 
bryki „Abego w Radogosz- 


Katastrofa 
superfortecy 


LONDYN, (PAP). — W dro 
dze z Anglii do Islandii roz- 
biła się w Szkocji amery- 
kańska superforteca typu 
Be 29s 

Wszystkie osoby, znajdują 
ce się w samolocie zginęły. 

—— 


Gwałtowne deszcze 


spowodowały powódź w Batawi 


PARYŻ (PAP) Jak komuni- 
kuje z Batawii agencja Fran- 
ce Presse, część miasta zmala- 
zła się pod wodą na Skutek 
niesłychanie gwałtownych de 
szczów, padających od kilku 
dni, ` 

Pod wodą znajduje się rów 
nież częściowo lotnisko, Osta 
tnie deszcze były najstilniejsze 
= przestrzeni ubiegłych stu 


czu, prezydium Miejskiej 
Rady Narodowej złożyło 
wieniec na grobach męczen- 
ników tego obozu, spalo- 
nych w dniu 17 stycznia 
1945 r. 

Prócz prezydium MRN 
wieńce także złożone: zosta- 
ły w Radogoszczu przez de- 
legacje Związku b. Więź 
niżw Politycznych hitlerow= 
kich obozów koncentracyj: 
nych, przez Zw. Uczestni- 
ków Walki Zbrojnej o Nie- 
podległość i Demokrację o- 
raz przez szereg innyc. or- 
ganizacji społecznych nasze. 
go miasta. 

Jutro, w środę, w czwar- 
tą rocznicę wyzwolenia Ło- 
dzi spod okupacji hitlerow* 
skiej, delegacje władz i spo- 
łeczeństwa złożą wieńce u 
stóp pomnika i na cmenta- 
rzu poległych w walkach o 
oswobodzenie Łodzi żołnie- 
rzy Armii Czerwonej i Woj- 
ska Polskiego w parku Po- 
niatowskiego, oraz na Gro- 
bie Nieznanego Żołnierza 
przed Katedrą, 


Z życiem i działalnością Lenina 


zapozna TPPR społeczeństwo łódzkie 


W dniu 21 
przypada 25 
Włodzimierza Lenina, 

W związku z tym od dnia 
20 do 25 stycznia 1949 r. we 
wszystkich kołach TPPR na 
terenie woj. łódzkiego, odbęda 
się pogadanki mające na celu 
zapoznanie społeczeństwa z ży 


sam ruch zorganizować, taki | zapo i działalnością Lenina. | 


cji Socjalistycznej. 
Niezależnie od akcji odczy- 
towej w dniu 21, I. 49 r. od- 
będą się we wszystkich oddzie 
łach Pow. i Miejskich TPPR 
na terenie woj. akademie ku 
uczczeniu rocznicy. 
Akademie urozmaicone bę= 


stycznia 1949 r. wodza międzynarodowego pro dą częścią artystyczną. 
rocznica zgonu |letariatu i Wielkiej Rewolu- 


W dniu 21 stycznia w po- 
rozumieniu z Okręgowym Za- 
rządem Kin, w Piotrkowie 
wyświetlany będzie przez cały 
dzień film radziecki p, t. „Lé 
|nin w 1918 r.* Członkowie To 
warzystwa korzystają ze zni- 
żek — zbiorowe bilety kosztu 
ją 25 zł od osoby, 


W ramach uroczystości 
niepodległościowych rozgło- 
śnia łódzka Polskiego Radia 
nada w programie lokalnym 
specjalną audycję, poświę* 
coną dziejom wyzwolenia 
miasta. (ar) 


Wręczenie nagrody Łodzi 
tow dyr. L. Śchilierowi ` 


Wieczorem, dnia 19 sty- 
cznia r.b. odbędzie się w sa- 
‘i Filharmonii Miejskiej uro 
czyste posiedzenie Miejskiej 
Rady Narodowej, Po złoże- 
uii przez prezydenta Łodzi, 
tow. Stawińskiego sprawo- 
złania z działalności famo- 
rządu łódzkiego za okres o* 
statnich 4 lat i przemćwie- 
riach przedstawicieli stron- 
nictw politycznych i Woj- 
ska Polskiego, nastąpi na 
tym posiedzeniu uroczyste 
wręczenie nagrody teatral- 
nj m. Łodzi na rok 1948 
laureatowi, dyrektorowi Te- 
atru Wojska Polskiego, Le- 
onowi Schillerowi. 


Prognoza pogody 


Dziś, w dzielnicach  połud- 
niowych 1 zachodnich zachmu 
rzenie duże z możliwością 
drobnych obadów śnieżnych, 
na pozostałym obszarze chmur 
no z rozpogodzeniami, w cą- 
gu dnia ponowny wzrost z8- 
churzenie od zachodu kraju, 
do minus 15 st. 


Jutro nad obszar Polski bes 
dzie napływać cieplejsze po- 
wietrze zwrotńikowo-morskiś 
począwszy od zachodu kraju, 
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Daleka od Moskwy 


Tania i Beridze siedzieli jedno na przeciw drugiego. 
guU Dawydowicz szezerze zachwycał się Tanią i my- 
ślał: 

— „Gdyby artysta namalował taką twarz nie uwierzy- 
liby mu, jakoś za bardzo ładna”. 

— Tatiano Pietrowno czy jesteście przyjezdną, czy 
też rdzenną obywatelką dalekiego Wschodu — zapyżał. 

— Jestam tutejsza, Urodziłam sięw Rubieżańsku. Ma- 
tka moja jeszcze i teraz tam mieszka. Jest nauczyciel- 
ką, chociąż jest bardzo stara. Wciąż zapraszam ją do 
siebie, ale matka nie może rozstać się ze szkołą. 

— A ojciec? 

— Zginął pod Wołoczajowką. Tania spojrzała na Be- 
ridzego jak gdyby namyślając się czy warto dalej opo- 
wiadać. i 

— Miałam wtedy około czterech lat, tak że nawet go 
nie pamiętam. Za to wiele o nim słyszałam. Jestem dum- 
na z mojego ojca. Do nas przychodził czasem Bojko Paw- 
łow... Oczywiście wiecie kto to jest taki. Ten dużo do- 
brego mówił o moim ojcu, Bojko Pawłow. przyszedł do 
Raszego Instytutu, na promocyjny wieczór i wygłosił 
wielką mowę, do mnie zaś zwrócił się oddzielnie: „Twój 
ojciec, Piotr Wasylczenko był wiernym komunistą i od- 
ważnym partyzantem, nie zapominaj czym mu jesteś zo- 
bowiązana.. Szkoda, że nie dożył tego dnia mój sławny 
bojowy towarzysz”... 
zadałem! — przerwała Tania, — Dla was: chyba niecie- 
kawe są takie szczegóły. 

Ale Beridze z zainteresowaniem słuchał Tanie. 
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WZTU- 


Proszę pomysleć tylko jak się roz- | 


| 
| 
I 


szyło go to opowiadanie. Przyjmował do serca to wszy- 
stko co miało jakikolwiek związek z dziewczyną. Wśród 
wszystkich głosów odróżniał obecnie tylko jej głoś. 

Serafima straciła humor: Goście wstali od stołu, nim 
jeszcze zdążyła podać pierogi. Groziła nawet, że pobije 
Żenię, gdyż ta pierwsza wskoczyła i uciekła do pokoju 
Olgi. Stamtąd rozległy się dźwięki patefonu, 

— Walc „Na wzgórzach Mandżurii“ — oświadczyła 
żenia, Zaczerwieniła się, oczy jej błyszezały, policzki pło- 
nęły.., 

— Zapraszają damy, gdy jest ich więcej. 
prosić — zwróciła się do Aleksego. 

— Niestety. i 

— Nie umiecie. tańczyć? To nawet zabawne. Mieszka- 
niec Moskwy i nie umie tańczyć. 

— Nie mogę — powtórzył Aleksy. 

— Do czego to jest podobne? — zapytała Zenia oglą- 
dając wszystkich. żartem próbowała ukryć zamieszanie, 
— Czy to nie wygląda na obrazę? Wypadnie mi tańczyć 
z Serafimą. 

— Wypróbujemy — powiedziała Tania i podeszła do 
Aleksego. Teraz ja was zapraszam. Aleksy znów odmó- 
wit. Nawet Beridze się zdziwił. ; 

— Co z tobą mój-drogi? 

— Powiedziałem nie mogę! Proszę mi wybaczyć, już 
nieco zły odmówił Kowszow. 

— Proszę mnie zaprosić —zaproponował Jerzy Dawy= 
dowicz, nie jestem wielkim tancerzem, ale zakręcić mogę 
aż do utraty tchu. 

Tania uważnie spojrzała na pochmurnego Aleksego 
i wyciągnęła rękę do Beridzego. A więc będziemy się krę- 
cić. 

Olga z dużą sympatia patrzyła na Kowszowa. Od Be- 
ridzego słyszała o nim. bardzo wiele. 

— Dajcie m ognia — zwróciła sie do niego, gdyż ban- 


Czy mogę 


daże na rękach przeszkadzały jej. Aleksy podszedł z za- 
paloną zapałką i niechcący spotkał jej spojrzenie. Zda- 
wało „mu się, że w głębi jej szeroko otwartych oczu tkwi 
cierpienie, 

— Nie lubię palących kobiet, — powiedział Kowszow 
odganiając ręką dym. 

— Medycy dużo palą, to jest przyzwyczajenie zawodo- 
we. Ja osobiście jestem prawie obojętna na palenie. Zga- 
siła papierosa. — Czy rzeczywiście nie tańczycie ? Aleksy 
odpowiedział po namyśle. — Owszem tańczę. Może to 
wam się nawet śmiesznym i naiwnym wydaje, ale obecnie 
Ja... po prostu nie mogę tańczyć. Żona majn jest na fron: 
cie, nawet nie na froncie lecz przed frontem... 

— To wcale nie jest ani śmieszne, ani naiwne, — ze 
zdenerwówaniem powiedziała Olga i niezręcznie uścisnę- 
ła mu dłoń swoją zabandażowaną ręką 

Obydwoje milczeli przysłuchując się smętnej melodii 
walca. 

— Bardzobym chciała zaprzyjaźnić się z wami, — po- 
wiedziała Olga. Czasem potrzebny jest taki wierny i mą- 
dry przyjaciel! Ale cóż to chciałam wam powiedzieć — 
bardzo się cieszę za was, Jesteście szczęśliwym człowie- 
kiem, chociaż nie jest wam teraz łatwó. W waszej miło- 
ści nie ma zwątpienia, was zapewne kochają taką samą 
wierną i czystą miłością, jaką kochacie wy, a bywa je- 
szcze inna miłość — ciemna, przygnębiająca. Proszę £o- 
bię wyobrazić, że pokochaliście po raz pierwszy w życi 
gorąco i z oddaniem, ale pewnego dnia widzicie — że 
wasza miłość jest niewłaściwa, że jest po prostu nie- 
szczęściem; miiość ta jednak istnieje i nie sposob jej się 
wyrzec. Istnieje przysłowie: „Jeśli chcesz być kochanym 
kochaj?*. Prawdopodobnie jest to przysłowie fałszywe, 
ale ja wierzyłam, że tak jest i chciałam, ażeby moja mi- 
tość zrobiła marnego człowieka dobry, 
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Systematyczna pomoc klasy robotniczej dla chłopów To © «wo 


przyśpieszy wspólną budowę socjalizmu w Polsce 


Więź klasowa między robotnikiem a biednym i śre- 


dniorolnym chłopem wyrasta ze wspólnoty interesów, 
z tych samych perspektyw rozwojowych na przyszłość. 
Przodownictwo klasy robotniczej w sojuszu rohbotniczo - 


chłopskim wymaga jednak od 


i zorganizowanej pomocy dla sojusznika klasowego 


wsi, 


wzmożonej 
na 


proletariatu 


* Przodownictwo to palega również i na tym. že kla- 
sa robotnicza wnosi największy wkład w budowę so- 


cializmn. 


S pecjalne warunki ustrojo- 
we i historyczne spowo- 
dowały opóźnienie w rozwoju 
naszych miast i wsi. Opóźnie- 
nie to można wyrównać tylko 
przez ścisłą wsnółpracę robot- 
nika | pracującego chłopa. 

W tym wielkim, historycz- 
nym dziele masy pracujące 
wykorzystać mogą bardzo 
istotną okoliczność, która po- 
lega na wyjatkowo silnym 
związku — właśnie w Pol- 
sce — między życiem miasta 
i wsl. Robotnik polski bo- 
wiem to w ogromnej większ 
ści wypadków wczorajszy ma 
łorolny lub bezrolny chłop, 
który przywdział bluzę robot- 
niką. Jego związki rodzinne. 
uczuciowe, były i są bardzo 
Żywe. Nie jeden robotnik zna 
się na gospodarce rolnej i w 
czasie pobytu na wsi chętnie 
bierze do rąk kosę czy plug, 
chętnie wiezie na wieś przy- 
rząd ślusarski, potrzebny do 
naprawy sprzętu rolniczego. 

Rzecz prosta, związki te mię 
ły w większości wypadków 
charakter przypadkowy i nie- 
zorganizowany. Pogłębianie 
natomiast sojuszu robotniczo- 


chłopskiego przejawia się 
fziś w formie syctematycz- 
nej i planowej pomocy dla 
wsl, 


Wiele pod tym względem zo 
stała zrobione, szczególnie w 
ostatnim roku. Robofnicy wy 
Korzystywali święta i niedzie 
le, by pomagać chłopom przy 


"naprawie narzędzi rolniczych 


i uprawie ziemi. Do przodu- 
jacych pod tym względem za- 
kładów pracy należy w Pol- 
sce „Ursus“ pod Warszawą, 
Huta szkła „Ząbkowice“, ko- 


go 1 dolno-śląskiego. Z cza- 
sem doraźna pomoc przekształ 
cała się w patronaty o trwa- 
łvch formach organizacyj- 
nych. 

Należy to wyraźnie pod- 
nieść, że województwo łódzkie 
zdziałało w tym kierunku je- 
szcze stosunkowo niewiele. 
Kilka dopiero moglibyśmy wy 
liczyć wsi, objętych dziś pa- 
tronatem fabryk łódzkich. Naj 
większa bezsprzecznie rola 
przypada w tych wypadkach 
Związkom Zawodowym. Naj- 
bardziej ofiarna część klasy 
robotniczej naszego miasta i 
województwa musi jak naj- 
szybciej przystąpić do wyrów 
nania istniejących zaległości. 

A zadań, wytknietych przez 
Polską Zjędnoczoną Partię Ro 
boótniczą, jest bardzo wiele 

Jednym z nich jest sy- 
stematyczna opieka nad pañ- 
stwowymi I spółdzielczymi sta 
cjami maszynowo - traktoro- 
wymi. Dbałość o to. aby w po 
rę były usuwane uszkodzenia 
maszyn rolniczych, aby mło- 
dzi chłopi uczyli się od towa- 
rzyszy z miasta podstawowych 
zasad mechaniki. 

Władze państwowe przezna 
czyły w planie inwestycyj- 
nym poważne sumy na pomoc 
dla małó- i średniorolnych 
chłopów celem powiekszenia 
hodowli w ogóle, a w szcze- 
gólności hodowli trzody chlew 
nej. Bogacze wiejscy będą się 
starali tu i ówdzie przechwy- 
cić tę pomoc. Robotnicy mu- 
szą pomóc swym  sprzymie- 
rzeńcom klasowym na wsi w 
wypieraniu wpływów bogaczy 
i w ujawnianiu nadużyć. 

Systematyczna i zorganizo- 


palnie „Czeladź“ i „Saturn'*, | wana pomoc klasy robotniczej 


niektóre fabryki 


wojewódz- |iest również konieczna 
twa krakowskiego, gdańskie- ! wyborach do Zarządów 
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przy 
Sa- 


Nasi korespondenci tabryczni donoszą 


P.Z.P.J.G. Nr. 8.W AKCJI CZYNU KONGRESOWEGO 


Załoga P.Z.P.J.G. Nr. 8 zobowiązała się w akcji 
przedkongresowej do wykonania do końca roku ponad 
plan 145 tys. kg. przędzy i 655 tys. metrów tkanin. 

W rzeczywistości fabryka wyprodukowała 157 tys. 
kg. przędzy i 752 tys. metrów tkanin, wykonując po- 
nad zobowiązanie znaczne ilości przędzy i tkanin. 


ZAŁOGA P.Z.P.W. Nr. 39 PODWAJA WYSIŁKI. 


Załoga naszego kombinatu zobowiązała się na 15 
grudnia ub. r, na dzień Zjednoczenia klasy robotni- 
czej wykonać ponad roczny plan 85 tys. m. tkanin war- 
tości 34 mil. zł. i dotrzymaliśmy słowa. 

Nie noprzestaliśmy jednak na tym: podjęliśmy się 
wykonać do końca roku jeszcze 140 tys. metrów do- 
datkowo, Możemy z dumą stwierdzić, że i to zadanie 
wykonaliśmy. Nie znaczy to, że po osiągnięciu dotych- 
czasowych wyników mamy zamiar spocząć na lau- 
rach. Rok 1949-ty stawia przed nami nowe zadania. 
Wysiłki nasze muszą być podwojone. Nowo wybrane 
komitety współzawodnictwa naszych zakładów dołożą 
wszelkich starań, by wyniki pracy w roku bieżacym 


były jeszcze lepsze niż w roku ubiegłym. 
Z. Maciejewska 


Spekulant w sutannie 


korespondentka fahcyczna z PZPW Nr. 39. 


mopomocy Chłopskiej", przy 
obsadzaniu właściwym perso- 
nelem spółdzielń i t. p. 

Duże znaczenie w pogłębia- 
niu sojuszu robofniczo-chłop- 
skiego posiada również walka 
ną wsi z reakcyjną plotką. Nie 
do każdej jeszcze gromady 
wiejskiej możemy dotrzeć z 
pismem czy aparatem radio- 
wym. Bogacz i spekulant wiej 
ski brak prawdziwej informa- 
cji usiłuje w niejednym wy- 
padku wykorzystać dla swych 
celów i szerzy kłamstwa, któ- 
re mają na celu podrywanie 
zaufania wsi do poczynań P. 
Z. P. R. i Rządu. Przyjaciel- 
skie rozmowy robotników z 
chłopami przyczynią się do 
wyjaśnienia zasadniczych 
spraw, związanych z perspe- 
ktywami rozwojowymi nasze- 
go kraju. 

Rola podstawowej organiza 


cji partyjnej wzrasta systema 
tycznie dzięki dojrzałości po- 
litycznej klasy robotniczej o= 
raz dzięki stosunkowo poważ 
nemu zaznajomieniu się ak- 
tywu partyjnego z zadaniami 
produkcyjnymi i innymi, zwią 
zanymi z pracą fabryk, insty 
tucyj handlowych i t. d. Or- 
ganizacja partyjna na wsi mu 
si w pełni przyswoić sobie i 
wykorzystać dotychczasowy 
dorobek towarzyszy z miasta. 
Rzecz prosta, w warunkach 
tych niezbędna jest pomoc ze 
strony miejskich organizacyj 
partyjnych, Nie można jednak 
w tej akcji kierować się ży- 
wiołowością. czy przypadko- 
wością. Trzeba natomiast doło 
żyć wszelkich starań, aby po- 
moc ta miała konkretne, zor- 
ganizowane formy. 

A. P-i 


Metalowcy objęli patronat 
nad wsiami samopomocowymi 


Z inicjatywy Związku Metalowców trzy fabryki me- 
talowe w Łodzi objęły patronat nad wsiami samopomo- 
cowymi i ośrodkami maszynowymi: Państwowa Fabry- 
ka Maszyn zaopiekuje się wsią Niesułków, Techniczna 
Obsluga Rolnittwa — ośrodkiem maszynowym w Dmo- 
sinie i fabryka „Weigt' — ośrodkiem maszynowym w 


Dobrej. 


Robotnicy tych zakładów będa 


utrzymywać 


stały 


kontakt z tymi wsiami, reperować bezpłatnie maszyny 


rolnicze i stale pomagać we wszelkiego 


ościach. 


rodzaju trud- 


W chwili obecnej organizowane są brygady, sklada- 
jące się z robotników stojących na wysokim poziomie 
pod względem społecznym i fachowym. Brygady te bę- 
dą wyjeżdżać na wieś, by na miejscu omawiać wszyst- 


kie bieżące zagadnienia. (m) 


Ośla serenada 


Jest taka bajka Kryłowa, nazywa się „Koncert, 
Małpa, osioł, niedźwiedź i jeszcze paru reprezentan- 
In- 


tów świata zwierzęcego 


orgamizuje orkiestrę. 


| 
i 


strumenty do grania mają, zapał do muzyki jest, tyl- 
ko brak pewnej drobnej rzeczy: ozłonkowie orkiestry 
nie potrafią zwpełmie grać, Wydaje im się jednak, że 
mankament ten jest do „odręcznego” załatwienia: 
wystarczy mianowicie pozmieniać miejsca w orkie- 
strze,,, 


Nie od dziś harmonię, pomującą w Grech, zakłóca 
i mąci grecka „orkiestra rządowa” pod batutą Sofuli- 
sa i Tsaldarisa, Orkiestra ta, jak wiadomo, posiada 
„mstrumenty do grania” (dęte, końskie), ma „nuty“, 
przysyłame stale przez tzw. Departament Btamu Bta- 
nóm Zjednoczonych a mimo to niczego — poza kako- 
fomią — odegrać nie potrafi. Oczywiście, brak umie” 
jętności muzycznej, brak słuchu i głuchota na melo- 
die, podobające się i cieszące się uznaniem publiczno” 
ści greckiej. 

Zamiast jednak wyciągnąć należyte wnioski s po- 
wyższego fatalnego stanu rzeczy — rządowi muzy- 
kamei greccy stosują metodę filharmonistów a bajki 
Kryłowa. Zmieniają, proszę was, stanowiska. Sofulis 
siada na miejsow Tsaldarisa, Tsaldaris na miejscu 
Bofulisa, Papandreu na miejscu Papagosa, Papagos 
na miejscu Papandren... 

W tych dniech właśnie jak donos prasa — 
w greckim obozie reżimowym trwają nowe kłótnie 
wokół obsadzenia stanowisk ministerialnych w no- 
wym gabinecie. A więc: czy posadzić Venizelosa na 
miejscu Tsaldarisa, a Tsaldartsa na miejscu Nofnlisa, 
a Sofulisa na miejscu Venizelosa itd. itp. 


Przeglądając te wiadomości, ozytelnicy mający mo- 
czucie taktu i harmonii tudzież odznaczający się sti- 
chem muzycznym, wzruszają ramionami i uśmiechają 
się ironicznie, cytując morat bajka Kryłowa: 

Siadajcie sobie jak chcecie, mutzykontami — nie 
będzieciel 

E. Tam 


Naród zrealizował swe plany 


coraz więcej — usprawniamy komunikację 


Produkujemy 


Komunikat Centralnego U- 
rzędu Planowania o rezulta- 
tach osiągniętych przez kraj 
w roku ubiegłym na odcinku 
gospodarczym raz jeszcze po- 
twierdził zasadę, że planowa= 
nie nasze oparie jest na zdro- 
wych i realnych zasadach. 

W czasie, kiedy w Anglii z 
trzaskiem łamie się plan wy- 
dobycia węgla i plan ekspor- 
towy Crippsa, gdy rośnie z 
dnia na dzień bezrobocie w 
Belgii i Francji, my w Polsce 
dzięki epokowemu  Czynowi 
Kongresowemu wielomiliono- 
wej rzeszy robotników uzyska 
liśmy znaczne przekroczenie 
planu we wszystkich podsta- 
wowych działach gospodarki 
narodowej. 

Zacznijmy od przemysłu, 
który w wielu dziedzinach wy 
konał plan w 120 i więcej pro 
centach. (Tkaniny lniane i je- 
dwabne, skóry  podeszwowe, 
obuwie skórzane i t. p.). 

W granicach od 100 do 120 
proc. wykonany został plan 
produkcji stali, nawozów 
sztucznych, wagonów towaro 
wych, żarówek, szkła, papie- 
ru, oleju, papierosów, zapałek 
i cynku. 

Plan produkcji energii ele- 
ktrycznej, ropy naftowej, wę- 
gla, koksu, surówki, rudy że- 
laza, obrabiarek, cementu, tka 
nin bawełnianych i wełnia- 
nych, soli — wykonany zo- 


stał w granicach od 104 do 
110 procent. 

Najniższy wskaźnik wyko- 
nania planu wykazała pro- 
dukcja wagonów osobowych 
(102 proc. planu) I parowo- 
zów (98 proc.). Należy jednak- 
że podkreślić, że plany pro- 
dukcji w tych dziedzinach by- 
ły wyśrubowane w porówna- 
niu z'rokiem ubiegłym i, że 
produkcja wagonów  o0sobo- 
wych wzrosła w porównaniu 
z rokiem 1947 o 92 proc. (czyli 
prawie w dwójnasób). Nato- 
miast produkcja parowozów 
wzrosła o 20 procent. 

Najwyższy wzrost w porów 
naniu z rokiem 1947 wykazałą 
produkcja skóry (o 144 proc.) 
oraz oleju (o 109 proc.). Silny, 
wzrost (w granicach od 50 do 
70 proc.) wykazała produkcja 
nawozów sztucznych, żaró- 
wek, obuwia, spirytusu i pa- 
pierosów. 

Co się tyczy Innych artyku 
łów to znacznie wzrosła w po 
równaniu z rokiem poprzed- 


nim produkcja surówki (o 31 
proc.), stali (o 24 proc.), cynku 
(o 32 proc.), obrabiarek (o 84 
proc.), wagonów towarowych 
(o 32 proc.), szkła (o 28 proc.), 
tkanin jedwabnych (o 45 
proc), tkanin bawełnianych (o 
38 proc.), zapałek (o 32 proc.) 
i węgla (o 19 proc.). z 4 

Najniższy współczynnik: 
wzrostu wykazała produkcją 
nafty (9 proc.) 1 koksu (IA 
proc.). 

Wszystkie te cyfry oznacza- 
ją, że przemysł nasz w roku 
ubiegłym dokonał olbrzymie- 
go krokn naprzód we wszyst- 
kich bez wyjątku gałęziach 
wytwórczości. 

Nie mniejsze sukcesy osią- 
gnęliśmy w rolnictwie. Dzieki 
sojuszowi robotniczo - chłop- 
skiemu otrzymała wieś bar- 


dzo znaczne ilości nawozów 
sztucznych, maszyn, trakto- 
rów i t. p. 


Nic dziwnego. że zbiory 0- 
siągnięte w roku ubiegłym 
przekroczyły przewidywane a 


27 proc. I o 42 procent zbilo- 
ry z roku 1947. Za jednym za- 
machem staliśmy się na od- 
cinku 
tylko samowystarczalni. sle 
poczynamy występować nR 
rynkach świstowych Jako cka 
porter zbóż, 

Fakt poniesienia sprawno- 
ści maszej komunikacji, zwięk 
szenie przewozów  towaro- 
wych | pasażerskich oraz wy- 
konanie planu przez kolejnic 
two w 117 procentach śwład- 
czy również o pomyślności go 
spodarczej w naszym kraju. 

Bez pomocy judaszowych dn 
larów marshałllowskich 1 _bez 
koncesji dła ragranicznych ka 
pitalistów, bankierów 1 Hch= 
wlarzy uzyskaliśmy w roku 
ubległym bez porównania len 
psze wyniki aniżeli „marshal- 
lowcy'* kupczący niepodległa 
ścią swych krajów 1 sprzerlalą 
cy swą zgodność narodową na 


raty, W. L 


zbóż chlcbowych nle 


Rozbudowa Warszawy szybko postępuje naprzód. 


W 1948 r. przybyło 28 tys. nowych izb 


Według danych Inspekcji 
Budowlanej w Warszawie, do 
grudnia r. ub, ukończono bu- 
dowe 900 obiektów, zawierają- 


rozwijał ożywioną uziałalność w spółdzielczości 


Nowe zarzady 
i zmiane Związku Samopomo 
cy Chłopskiej, wybrane w cza 
sie kampanii, prowadzonej pod 
hasłem walki ze spukalanta- 
mi wiejskimi, oraz komitety 
członkowskie przy  spółdziel- 
niach gminnych, składające 
się przeważnie z chłopów 
ało i średniorolnych, stają 
się coraz baraziej organami 
kontroli gospodarczej ze stro- 
hy chłopów mało i średniorol- 
nych. 

Chłopi nabrali pewności sie 
bie, 
piastowane przez 
szkodliwe przestają ich chro- 
nić przed bacznymi 
kontroli 1 zapewniać bezkar- 
ność, W tych dniach komitety 
członkowskie przy Spółdzielni 


gromadzkie | 


Dostojeństwa i godności 
jednostki] 


Gminnej i zarząd Samopomo 
cy w Krościenku — pow, No- 
wy Targ woj. krakowskiego 
przeprowadziły kontrolę dzia- 
łalności zarządu spółdzielni. 

Okazało się, że miejscowy 
proboszcz Jan Wójcik, pełnią 
cy obowiązki prezesa rady 
nadzorczej spółdzielni, pra- 
wem kaduka objął funkcję kie 
rownika spółdzielni, o” 

Na tym stanowisku rozw!- 
nął ożywioną działalność: po- 
bierał zaliczki od chłopów na 
towary i nie wpłacał ich do 
kasy spółdzielni, sprowadzał 
duże ilości blachy cynkowej, 
cementu itp. towarów i nie 


oczyma |sprzedawał ich chłopom, lecz 


spekulował nimi. 


kasy spółdzielni ponad 250.000 
złotych, 

Wśród chłopów nowotar- 
skich są ludzie pobożni, któ- 
rzy z uwagą słuchali, gdy 
ksiądz Wójcik grzmiał prze- 
ciw zepsuciu i złodziejstwu z 


row ter rysy ra 


Plan akcji współzawodnictwa 
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kazalnicy, Z baczną też uwa- 
gą przeprowadzali kontrolę 


działalności handlowej — pre 
zesa kaznodziej i... zdemasko- 
wali spekulanta w szatach 
duchownych, 


pst 


pracy 


w przemyśle włókienniczym na rok 1949 


Plan akcji współzawodni- 
ctwa pracy w przemyśle włó- 
kienniczym na rok 1949 zosta 
nie szczegółowo opracowany 
w najbliższych już dniach, 

Jak się dowiadujemy, jutro 
w środę w siedzibie zarządu 
głównego związku zawodowe- 
go robotników przemysłu włó 


Na finansowanie swej dzia-| kienniczego odbędzie się spe- 


łalności handlowej 


pobrał z cjalnie 


w tym celu zwołane 


| 


posiedzenie prezydium Głów- 
nego Komitetu Współzawodni- 
ctwa Pracy. 

W obradach wezmą także 
udział przedstawiciele Central 
nego Zarządu Przemysłu Włó 
kienniczego, dyrekcji branżo- 
wych oraz przodownicy pracy 
i wielowarsztatowcy, Oprócz 


tego w obradach udział wezmą ' Mieszkaniowa 


przedstawiciele partii 


cych około 4.600 lokali. Przyj- 
mując po 2 i pół izby na lokal, 
daje to 12.000 izb, z czego na 
izby mieszkalne przypada 10.000 
Uważając, że budowmiotwo w 
grudniu rozwijało się podobnie, 
jak i w listopadzie, do powyż- 
szych ilości dojdzie jeszcze o- 
koło 1.600 izb, z czego 1.500 
mieszkalnych, 

Dame Warszawskiej Dyrekcji 
Odbudowy obejmują roboty 
WDO i kontrolowane, ` Zesta- 
wienia WDO wykazują że w 
ub. roku ukończono budowę, 
wzalędnie odbudowę 187 obiek 
łów 0  oqgólnaj kubaturze 
1.450.563 m. sześć, W przelicze- 
niu po 120 m. sześć, na izbę, 
daje to okolo 12.000 izb, w tym 
budownictwo mieszkaniowe wy 
raża się cyfrą 5.300 izb, biu- 


3, 6 łącznej kubaturze 100.000 
m. sześć, tj. około 850 izbach, 
Ogółem więc w ciągu qb, ro 
ku przybyło w Warszawie 
28,000 izb, z czego na bmdow- 
Pali przypada około 18.000 
inb. 
O YZ Y a, 


Rok Chopinowski 
w Polsce 


Komitet Roku Chopinow= 
skiego wydał Kalendarz Roku 
Chopinowskiego 1949, realizu 
jąc w ften sposób jeden z 
punktów swego programu wy 
dawniczego, 

Kalendarz, opracowany przez 
Krystynę Kobylańską, zawiera 
115 stron druku, 


Sam układ kalendarza fest 


rowe — 2.200 Izb (bez gmachu|tak pomyślany, że obok nor- 
Ministerstwa Przemysłu t Han-| malnego kalendarium z miel- 


diu — 500 izb) i szkolne —|scem na notatki, 


1.600 izb. 


znajdujemy 
dwie rubryki: historyczny ka- 


Ukończone domy TV kolon'i|lendarz chopinowski oraz ka 


na Mariensztadcie, 


turę 60.000 m. sześć, tj, 
isb. 
Warszawska Spółdzielnia 


wybudowała 7 
nowych domów i odbudowała 


obejmują- | lendarz 
cych 21 obiektów, dają kuba-| Stości 
500 | 1949, Treść kalendarza zamyka 


koncertów i uroczy 
Roku Chopinowskiego 


reprodukcja zdjęcia maski po- 
śmiertnej Chopina oraz foło- 
grafia Jego grobu na cementa- 


rzu Pere Lachaise w Paryżu. 


N 


i 
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Na ogólną ilość pogłowia bydła rogatego — wynoszą- 
cą ok. 5.8 miln. sztuk i trzody chlewnej — ok. 5.5 miln. 
sztuk, przypada na gospodarstwa małe i średnie — bydła 


rogateso ponad 4 miln. Sztuk 
4.5 miln. sztuk, 


Z przytoczonych cyfr wy- 
nika, że ten odcinek produk 
cji rolniczej opiera się głó- 
wnie na masie gospodarstw 
drobnych i średnich, Daje to 
możliwości uniezależnienia 
rynku w tych dziedzinach 
produkcji rolniczej od pro- 
dukcji bogaczy i od speku- 
lacji na tym odcinku. Maso 
wy chów trzody chlewnej 
nie nastręcza żadnych szcze- 
gólnych trudności; nawet 
więc gospodarstwa najdrob- 
niejsze mogą, z pomocą pań- 
stwa i organizacji gospodar- 
czych, rozszerzyć chów: trzo- 
dy chlewnej, Organizacja ma 
sówej produkcji miesa i mle 
ka — w oparciu o małe i 
średnie gospodarstwa—mo- 
że być jedną z podstawo” 
wych form pomocy mało- i 
średniorolnym chłopom. 


MASOWA KONTRAKTA- 
CJA TRZODY CHLEWNEJ. 

Jedną z głównych przy- | 
czyn trudności zaopatrzenia 
w mięso wieprzowe i jego) 
przetwory jest całkowite nie 


i trzody chlewnej ponad 


produkcji i skupu trzody 
chlewnej. A przecież kon- 
trakt — to najlepsza forma 
organizowania i jedyna for- 
ma realnego planowania pro 
dukcji rolniczej przy obeć- 
nej strukturze naszej wsi.— 
Kontrakt zapewnia bowiem 
chłopom opłacalną ceng, da- 
je możliwości na odcinku 
produkcji trzody chlewnej. 
nabywania prosiąt za uzyska 
ne zaliczki oraz zaopatrze* 
nia w niezbędną paszę tre- 
ściwą (otręby, kukurydzę). 
Kontraktacja trzody chlew- 
nej wzmoże więc produkcje: 

Do dzisiaj takie organiza- 
cje, jak: Państwowo-Spół: 
dzielcza Centrala Mięsna; 
Centrala Rolnicza Spółdziel- 
ni „Samopomoc Chłopska” 
Związek Samopomocy Chio: 
pskiej — nie potrafiły nale- 
życie zorganizować skupu i 
wyeliminować prywatnego 


|spekulanta z obrotu trzodą 


chlewną. 

Jeżeli dzisiaj w zrzeszeniu 
hodowców i 
trzody chlewnej ZSCh, mà- 
my tylko około 18.000 czion- 


producentów | 


„GŁOS CHŁOPSKI 


Podniesienie produkcji rolnej i hodowlanej, usprawnienie skupu mięsa i mleka 


czołewysm zadaniem organizacji działających na terenie wsi 


zorodowego to fakt ten naj- 
jaskrawiej dowodzi słuszno- 
„ci twierdzenia tow. Minca, 
ze produkcja trzody chlew- 
nej pozostawiona została ży* 
wiołowemu rozwojowi. 

Dla usunięcia tych zanied 
bań trzeba, aby Minister- 
stwo Rolnictwa i Reform 
Rolnych. przy udziale orga- 
nizacji spółdzielczych i Zw. 
Samopomocy Chłopskiej, za- 
planowało masową kontrak- 
tację trzody chlewnej — za- 
równo bekonowej, jak i sło” 
ninowej — tak, aby uchwa- 
ła Komitetu Ekonomiczne- 
go o podniesieniu produkcji 
zwierzęcej, przeznaczająca 
na ten cel poważne kredyty. 
została w pełni wykonana. 

Trzeba, aby Gminne Spół- 
dzielenie Somopomocy Chło 
pskiej, które będą z ramie- 
nia Rejonowych Spółdzielni 
Mięsnych przeprowadzać 
akcję kontraktowania, orga- 
nizowąły jednocześnie skup. 


|Jby tą drogą wyeliminować 


z handlu trzoda chiewną pry 
jwatnych handlarzy i speku- 
llantów. 

W ten sposób zorganizo* 
iwana produkcja i obrót po- 
może drobnym i średnim 
chiopom powiększyć chów 
trzody chlewnej, da im opła 
jealne warunki i rozwiąże 
zagadnienie produkcji mię- 


mal zaniedbanie organizacji ków, posiadzaczy materi alu sa i zaopatrzenia rynku. 


'czna, a istniejąca 


ŻLE SIĘ DZIEJE 

W SPÓŁDZIELNIACH 

MLECZARSKICH. 

Na odcinku produkcji mle 
ka — w w,niku reorganiza- 
cji spółdzielczości — istnieje 
Centrala Spółdzielni Mle- 
czarsko:Jajczarskich. Do tej 
pory jednakże zarówno Cen 
trala ze swoimi Oddziałami 
Okręgowymi jak i Spółdziel 
nie Rejonowe opierają się w 
głównej mierze o najbogat: 
szych gospodarzy. Aparat 
Centrali, jak i władze spół- 
dzielni są opanowane przez 
element klasowo obcy. 

Jeżeli przyjrzymy się dzia 
łalności poszczególnych spół- 
dzielni mleczarskich, to prze 
konamy się, że z usług tych 
spółdzielni korzysta w za 
sadzie bogacz wiejski, Nieli. 
czny zaś mało i średniorol- 
ny dostawca mleką do tych 
mleczarń, jest najczęściej po 
prostu oszukiwany, hp. przy 
określaniu procentu tłuszczii; 
a z premii w postaci pasz 
tweściwych korzysta niemal 
wyłącznie ae 

W wyniku polityki stare- 
go aparatu spółdzielczości 
mleczarskiej do dnia dzisiej- 
szego sieć punktów zbior- |! 
czych mleka jest niedostate- 
grupuje 
się przeważnie na terenach 
p przewadze gospodarstw du 
żych. 


We wsi Glina dobrze gospodarzą 


Zwiedzamy gminę Krzyżanów w pow. piotrkowskim 


Kańczyły sie godziny u- 
tzędowania, gdy weszliśmy 
do Zarządu Gminnego gmi- 
ry Krzyżanów. mieszczącego 
się we wsi Siomki. Pracow- 
nicy gminni sprzątali papie- 
ry rozłożene na _  biurkach, 
szykując się do odejścia. 

, — Czy moglibyśmy rozma 
wiać z obywatelem wójtem 
-— zwracamy się do jedne 
gó z pracowników. 

— Owszem, lecz jest w tej 
chwili na posiedzeniu zhrzą- 
du. 

— A 
woidżcje: 

Wchodzimy do małego po 
koiku. Wokół biurka, na któ 
rym pietrzy się stos teczek, 
siedziało kilka osób. Nasze 
wejście spowodowało przer- 
wą w rozmowie, W krótkich 
słowach wyjaśniliśmy cel na 
szego przybycia. Członkowie 
zarzadu zamienili między so- 
ba pvtajace spojrzenia. a na 
ich towarzach odbiło się wy 
raźne zakłopotanie. 

— Bardzo nam miło — 
przemówił ob. wójt po chwi 
li milczenia, — Nie wiemy 
jednak. czym możemy słu- 
żyć. „Prasa“ dociera do nas, 
lecz tylko w postaci gazet. 
które prenumerujemy, ale 
czy posiadamy coś godnego 
do opublikowania? 

Wdajemy się w dłuższą 
rozmowe. która początkowo 
nie była bynajniniej ożywio- 
ną, stopniowo jednak przy» 
brała bardziej śmiały cha- 
rakter. 

Dowiadujemy się, że gmi 
na posiada dobrze zorganizo 
waną snółdzielnię Samopo- 
mocy Chłopskiej, ośrodek 
szkoleniowy dla rolników 
Koło PZPR na terenie gmi-} 
ny prowadzi działalność o- 
światową i wychowawczą, 
organizujac kursy dla anal- 
fabetów, akademie i odczy- 
ty, Koło Związku Młodzieży 


zresztą, proszę, 


Polskiej przejawia nie 
mniej energiczną działal- 
ność. 


Dowiadujemy się również, 
że chluba gminy jest wieś 
Glina, która swym uspołecz- 
nieniem wyróżnia się w ca- 
wim powiecie piotrkowskim. 


Zapadał zmrok, gdy opu- 
ściliśmy zarzad gminny. u- 
dając się w kierunku wsi 
Glina, oddalonej o 5 kilome- 
trów od wsi Siomki. Droga 
do owej wsi prowadzi przez 
wieś Krzyżanów. Idąc przez 
Krzyżanów spotykamy 
grupki młodzieży z zeszyta- 
mi i książkmi pod pachą 
Przyłączamy sie do jednej z 
takich grup, nawiązując roz 
mowe: 

— [dziemy na kursy wie- 
czorowe — oświadczają mło 
dzi obywatele. Kursy sa zor 
ganizowane przez ośrodek 
Przysposobienia Rolnicze- 
go. Poza przedmiotami ogól- 
no-kształcacymi uczymy się 
hodowli inwentarza, upra- 
wy roli i ogrodnictwa. 

Nie możemy zbyt diugo 
gawędzić, gdyż musimy się 
pieszyć. aby przed nocą sta 
nać u celu naszej podróży. 
Po przybyciu do wsi Gli- 
na i zakwaterowaniu się w 
jednym z domostw zaczęliś- 
my rozmowę z naszym go- 
spodarzem. 


Sładem naszych ortvkułów 


winien 
W związku z notatką u- 
mieszczoną w „Głosie Chłop 
skim“ dnia 6 styczna 1949 r. 
p. t. „Przysposobienie Rol- 
niczo+Wojskowe kuleje w 
łowickim”, Wydział Oświa- 
ty Rolniczej w Łodzi podaje 
następujące wyjaśnienie: 
Na terenie pow. łowieckie- 
go są czynne 2 średnie szko- 
ŻY rolnicze:  Domaradzyn 
gm. Lubianków (z frekwen- 
28 uczni). Krasnów, 


cją 2 n EM, 
Bolimów (z frekwencją 28 
uczni). 


Szkół Przysposobienia Rol 
niczego zorganizowano 21 
ale czynnych jest tylko 18 
ze względu na brak uczniów 
18 czynnych szkół P. R 
kształci zawodowo 703 mło- 
dzieży. Jest to liczba bardzo 
oddalona od realizacji po- 
wszechności nauczania zawo 
dowego, bo pozostaje poważ 


— Wieś nasza posiada 30| 


zagród, zamieszkałych przez 
drobno- i  średniorolnych 
chłopów — opowiadał nam. 
— Już w okresie przedwo- 
jennym uświadomiliśmy so- 
bie, że dojść do polepszenia 
jutra możemy tylko wła- 
snym wysiłkiem. wysiłkiem 
zbiorowym całej wsi. Trud- 
ny to był początek,. wielu 
sąsiadów uważało zespołowa 
pracę za bezcelową, a nawet 
marnotrawną, nie tylko nie 
przynoszącą pożytku, lecz 
wręcz przeciwnie, przyno- 
szącą straty i ubożenie. 

Powstanie Polski Ludowej 
otworzyło przed nami nowe 
drogi. postawiło nowe cele. 
Znikła potrzeba skupiania 
wysiłku do walki, czy też 0- 
brony, stworzone zostały wa 
runki dla rozwoju. 

Nie marnowaliśmy czasu. 
przystąpiiśmy z miejsca do 
pracy. Zasadziliśmy wspól- 
nie około 20 ha sadu, zało- 
żyliśmy zrzeszenie branżo- 
we hodowców kur i świń. 
Posiadamy bloki uprawy na 


CEE PZ PA I EET A TA 


sion buraka cukrowego. u- 
prawy łubinu pastęwnego 
(białego). pszenicy, odmiany 
markowieckiej uprawy zie- 
asza: odmiany „„Acker- 
sager“ i „Voran“. Dzięki ra- 
cjonalnej hodowli kur ra- 
sy „karmazyn”* i świń rasv 
„białej angielskiej”, staliś- 
my się znani w całym na- 
szym powiecie. Jaja dostar- 
czamy do wylęgarni w Piotr 
kowie. która po wylęgu roz- 
prowadza pisklęta po całym 
powiecie. 

Inną dziś przyszłość widzi 
my przed sobą i inną przy- 
szłość będa miały nasze 
dzieci, które obecnie uczęsz- 
czają nie tylko do gimna- 
zjum. lecz mamy już przed- 
stawicieli swojej wsi i na 
wyższych uczelniach. 

Następnego dnia obejrzaw 
szy kurniki, zagrody dla 
świń, bloki nasienne, sad — 
pożegnaliśmv Gline przeko- 
nani. że wieś ta będzie przy- 
kładem dla innvch wsi. 


Michał Charkiewicz 


Popularyzowaniem oświaty rolniczej 


zająć się czynnik spoleczny 


na liczba 


2300 młodzieży nie|w stanie 


pomieścić jeszcze 


objętej jeszcze kształceniem |500 uczniów, ale my ich nie- 


zawodowym. 

Szkoła P. R. może się mie- 
ścić w szkole powszechnej, 
w Domu Ludowym i t. p. 
bo nauka odbvwa sie wieczo 
rem i mała ilość ośrodków 
nie jest w tej sprawie naj- 
ważniejszym problemem 


Szkołę tworzą uczniowie i|ność tw 
nauczyciele. Wydział Oświa-! 


ty Rolniczej angażuje nau- 
czycieli, którzy realizują 
program nauczania, ale szko 
ła bez uczniów istnieć nie 
może i właśnie tu jest pole 


„|do pracy dla „S$. P,“ i czyn= 


ników społecznych, aby Wy 
działowi Oświaty pomóc i 
młodzież nie objętą jeszcze 
szkoleniem zawodowym skie 
rować do szkół P. R. 

W zorganizowanych 2 śred 
nich szkołach rolniczych i 
18 szkołach P. R. jesteśmy 


NEN 


stety nie mamy. Sa wypad- 
ki, że do szkoły P. R. która 
może pomieścić 50 uczniów. 
uczęszcza zaledwie 15 A 
więc nie brak nauczycieli, 
nie brak szkół, ale brak mło 
dzieży jest naszą bolaczką. 

Autor artykułu ma słusz- 
ierdząc, że los mło- 
dzieży zdanej wyłacznie na 
siebie, budzi poważne oba- 
wy. ale ndpowiedzielnościa 
za to nie można obatczyć 
wyłącznie WOR. Akcją na- 
pularyzowania eświaty rol- 
niczej winny się zajać czyn- 
niki społeczne, ZMP. SPi 
partie, bo zagadnienie, jaka 
będzie młodzież. jest nasza 
wspólną sprawa. sprawa naj 
ważniejszą, wymagającą zor 
ganizowanej opieki wszyst- 
kich czynników. 


XOBECKI 


Ten stan rzeczy musi ulec 
szybko zmianie. Trzeba dą- 
żyć do zorganizowania zlew- 
r. mleka przy każdej Gmin: 
nej Spółdzielni Samopomocy 
Chłopskiej, W perspektywie. 
siecią punktów odbioru mle- 
ka powinny być objęte tak- 
że poszczególne gromady.— 
Dlatego sądzę—trzeba zrnie- 
nić strukturę organizacyjną 
Rejonowych Spółdzielni Mle 
czarskich w ten sposób, aby 
członkami tychże spóldziel- 
ni były Gminne Spółdzie!- 
nie Samopomocy Chłopskiei 
i nie poszczególni chłopi, 
jak dotychczas przeważnie 
bogacze. 

Rejonówe Spółdzielnie 
Mleczarskie powinny stać 
się wyłącznie zakładami 
przetwórczymi. 

W ten sposób udostępnimy 
podstawow ym masom chłop- 
skim korzystanie z dobro- 
dziejstw spółdzielczości mle- 
czarskiej i ułatwimy im usu. 
nięcie-z władz i aparatu ele- 
ment obcy. W ten sposób 
będziemy mogli rozszerzyć 
inożliwości opłacalnej dosta- 
wy mleka, opierając zarów= 
za produkcję, jak i zbyt mle 
ka na systemie kontraktów. 

OLA KONT RAKTÕW 
KARANE ORGANIZA- 

CJI PARTYJNYCH. 
Olbrzymia jest rola syste- 
mu kontraktów w obecnej 
strukturze wsi, Kontrakt bo- 
wiem stwarza możliwości 
planowej produkcji, racjo- 
nalnego skupu oraz plano- 
wego zaopatrzenia rynku. — 
Rontrakt może być i będzie 
w naszych rękach instrumen 
iem pomocy podstawowym 
masom chłopskim oraz wie- 
ssżego uniezależnienia się 
ud produkcji bogaczy wiej- 
skich, 

Kontrakt, przez to. że za- 
wiera w sobie elementy pla- 
nowania i przez to, że wią: 
że chłopa-producenta ze spól 
dzielnią i z przemysłem pań 
stwowym, może być i będzie 
poważnym czynnikiem prze- 
stawienia psychiki chłopskiej 
i socjalistycznego wychowa 
nia chłopów. Dlatego rozpo- 
„zęta akcja o opanowanie 
władzy w spółdzielniach Sa- 
mopomocy Chłopskiej, o zor 
ganizowanie masowej kon- 
traktacji, jest akcją poważną. 
kióra powinna się stać akcją 
zalej naszej partii. 

W 


A 


rym Spółdzielniom Samopo- 
mocy Chłopskiej. — Wokół 
Gminnej Spółdzielni Samo- 
pomot Chłopska na bazie 
kontraktu, powstawać będą 
anżowe zespoły produk- 
cyjne w gromadach. Gmin- 
a Spółdzielnia Samopomoc 
Chłopska będzie zawierać 
kontrakty na wszelkie pro- 
duty rolnicze z poszczegól- 
nymi chłopami. Będzie ona 
zaopatrywać kontrahentów 
— rolników w środki pro- 
cukcji oraz wykupywać za- 
'oentraktowane produkty i 
dostarczać je poszczególnym 
Centralom Spółdzielczym 
lub państwowemu przemy- 
siowi przetwórczemu. Stąd 
potrzeba jak najszybszego u- 
sprawnienia działalności 
tych Spółdzielni. 
Podstawowe masy chlop- 
kie rozpoczęły już walkę o 
usprawnienie spółdzielczości, 
0 klasowe oblicze dzialalno- 
ści spółdzielni, o władzę w 
spółdzielniach. Uchwały lip- 
cowego oraz sierpniowo- 
wrześniowego. Plenum KC 
FPR wpłynęły na uaktyw- 
nienie mało i średnioroliych 
mas chłopskich w walce z 
wyzyskiem bogaczy wiej- 
skich. Uaktywnienie to uja- 
wniło się w kampanii wy- 
porczej do Z. S Ch, która 
pomimo wielu niedociągnięć, 
w poważnej mierze nauczy” 
ią masy mało- i średniorol- 
nych chłopów organizować 
walkę ze swoimi wrogami 
Kkiasowymi i przygotowała 
je do ważniejszej jeszcze 
akcji — do wyrugowania ze 
spółdzielczości wiejskiej 
wszelkich wyzyskiwaczy 
wiejskich i kombinatorów. 
Przed organizacjami par- 
iyjnymi stoi zadanie pomóc 
masom chłopskim w tej wal 
ce. Mało i średniorolni chło 
pi oraz robotnicy rolni roz- 
poczęli już wybory swoich 
przedstawicieli, do Komite- 
tów Członkowskich, Które 
będa czuwać nad działalno- 
ścią Gmin. Spółdzielni. jej 
sklepów i przedsiębiorstw. 
Zadaniem naszych organiza- 
cji partyjnych, a przede 
wszystkim naszych organi- 
zą sromadzkich | Komite- 
tów Gminnych jest dopomóc 
wybrany m przez mało- i śre- 
dniorolnych chłopów oraz ro 
botników rolnych, Komitee 


tom Członkowskim w ich 

tej dziedzinie główne| pracy. 
oboy ziązki przynadaja Gmin MARJAN JAWORSKI 
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zabawa w „dziedziców 


w gminie Kowiesy 


Polowanie jest rzeczą bar-|aby bogacze i 


dzo przyjemną — w to nikt 
zapewne nie wątpi, Nie wie 
my tylko jednak czy należe- 
nie do Kółka Myśliwskiego 
jest wyłącznym  przywile- 
jem bogaczy i spekulantów, 
Wydaje sie nam, że raczej 
nie. A jednak w gminie Ko- 
wiesv do Kółka Myśliwskie 
go należą tacy panowie jak 
na przykład pan Krępka Wła 
dvsłąaw. posiadający około 
30 hektarów ziemi, Kazi- 
mierz Maskowski. posiadają- 
cy młyn i okoła 25 hektarów 
ziemi, pan Stanisław Drela. 
po cichu kandydujący w cza 
sach mikołajczykowskich na 
posła. obecny kierownik 
spółdzielni mleczarskiej w 
Rowiesach. właściciel prze- 
szło 30 hektarów ziemi itd 
Do Kółka Myśliwskiego 
wchodzi także pan Psarski 
który ma knajpę i rozpija 
chłopów. 

Dziwi nas mocno. że do- 
tychczas władze, którym pod 
legają Koła Myśliwskie, nie 
zainterdsowały się ludźmi 
należącymi do wspomnia- 
nego Kółka. Czas najwyższy 


spekulanci= 
knajpiarze nie panoszyli się 
we wsi i w gminie Kowie- 
sy. Trzeba natychmiast prze 
prowadzić reorganizację Kół 
ka i wyrzucić tych panów. 

Do Kółka powinni nale= 
żeć mało- 1 średniorolni 
chłopi, którzy nie urządzali- 
by sobie polowań dla zaba” 
wy, jak to miało miejsce do 
tej pory, a zaopatrywaliby: 
spółdzielnie w dziczyzne — 
sami mieliby kawałek mie- 
sa dla siebie i bronilibv pól 
gromądzkich przed szkodni- 
kami. qi 

Domagamy sie wiec szyb- 
kiej reorganiz,.,! którą win 
ny przeprowadzić odpowied- 
nie władze. Wówczas Koło 
stanie się dostępne dla 
wszystkich chłopów mało- i 
środniorołnych, a nie bedzie 
stanowić jakiejś świątyni, 
do której mają wstep wy= 
łacznie bogacze i spekulanci 
wiejscy. udający dziedziców 
bawiących się w „poólowan- 
ka". 


Korespondent „Głosu 
Chłopskiego z sminy 
Kowiesy. 
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Jadę do domu! Czy istnie- 
łą słowa, którymi można by 
wyrazić uczucia, jakie mną 
miotają? Nie ma takich słów. 

Wychylony z auta, pochła- 
miam oczyma znajome miej- 
scowości ' podmiejskie i 
stwierdzam nagle, że za mną 
nie nie ma. 

Pustka. 

Wszystko nagle zniknęło. 

Rozpłynęło się, jak sen pod 
naporem rzeczywistości. Ist- 
nieje tylko ta taśma szosy, 
którą połyka samochód i te 
widniejące w dali kominy. 

Zdaje mi się, że to zaled- 
wie wczoraj było, kiedy od- 
dalałem się stąd wpatrzony 
w znikające za horyzontem 
dymy miasta. 

Serce gwłatownym szarp- 
nięciem wyrwało się z piersi 
i siedzi w gardle i dusi, du- 
si... 

Na Bałutach wysiadam z 
auta i idę pieszo. Znajoma mi 
każda płyta chodnika, każdy 
kamień sterczący z bruku — 
znajomy. 

Prędzej, prędzej... 

Coś wstrzymuje jednak. To 
obawa, że nie zastanę mych 
najbliższych, że znajomi z 
udanym, albo prawdziwym 
współczuciem zakomunikują 
mi coś strasznego. 

Że nie żyją, lub wywiezie- 
ni... 
Złe przeczucie potęguje się 
jeszcze, gdy przybliżam się 
do domu. Wokół mnie — pu- 
ste rozwalone domy. 

To ghetto!!! 

Gdzie ich szukać, gdy nie 
zastanę? 

Ulica Piekarska. Dom nr 9 
— cały, — Klimczaki miesz- 
kają tu jeszcze? — pytam, a 
głos z trudem przebija się 
przez gardło. 

— Mieszkają, mieszkają. 
A pan to pewno syn będzie. 

— Tak — syn. 

— A to się ucieszą. Co 
dzień wyglądają was (to 
mnie i brata). O, właśnie sio- 
stra wychodzi z mieszkania. 

Wspinam się po schodach 
na górę, niepewnie stawiając 
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Kochany „Promyku''! 

Chciałybyśmy zawrzeć 2 
Tobą bliższą znajomość. Ja, 
to znaczy Halinka i moja 
przyjaciółka, Jadzia, chodzi- 
łyśmy do. jednej szkoły w 
Rudzie Pab, (do Szkoły Pow- 
szechnej Nr 125). Jadzia jest 
w klasie siódmej, a ja teraz 
jestem już w innej szkole ty- 
pu ogólnokształcącego w kla 
sie ósmej. Bardzo nam się po 
dobało opowiadanie „Promy- 
ka“ pt, „Co mówił stary Ze- 
Stefana Klimczaka. 
W ogóle interesują nas bar- 
dzo wiadomości i opowiada- 
nia „Promyka“. Najszczersze 
i najserdeczniejsze życzenia 
pomyślnej pracy w nowym 
1049 roku zasyłają: 


Halinka i Jadzia 
z Rudy Pabianickiej 


Drogie Dziewuszki! 

Bardzo ucieszył mnie Wasz 
list, gdyż od dawna i ja ze 
gwej strony praznałem za- 
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na stopniach drżące nogi.|je aż drzazgi lecą. 


Na schodach ciemno i słyszę 
tylko, jak siostra schodzi. 

Chcę ją zwieść. Salutuję i 
pytam: 

— Czy państwo Klimczak 
tu mieszkają? 

— Stefan!!! 

Byłaby upadła, ale zdoła- 
łem pochwycić ją na ręce. 
Nieprzytomna z radości ca- 
łuje mnie i ściska, śmieje się 
i płacze. 

— Nie becz — mówię — 
bo i ja się rozpłaczę, a żoł: 
nierzowi nie wypada płakać. 

Matka i ojciec, 


Mieszkanie napełnia się są 


'|siadami. 


— Patrzcie, patrzcie. Wy- 
szedł z tobołkiem, a wrócił 
z gwiazdkami, 


.„* 


Muszę się przyznać, że po 
wyzwoleniu Warszawy ży- 
wiłem gorące pragnie- 


=" EA Ly DTEGZAE = WY TR M WWIE LQ TETN Dry 


Gdy po kilku dniach na- 
sza frontowa gazeta — „Zwy 
ciężymy* doniosła, że 
Łódź ocalała, odczułem głę- 
boką wdzięczność dla żołnie- 
rzy Armii Czerwonej, za to, 
że nie pożałowali trudu dla 
ocalenia naszego miasta. Bo- 
haterskie oddziały radzieckie 
wdarły się do miasta tak szy 
bko, że Niemcy nie. zdołali 
wykonać swego planu znisz- 
czenia. 

Miasto trwało dumne 
i nieugięte, zatwardziałe w 
swej nienawiści. 


I przetrwało ' 

Dziś jest takie samo, jakim 
było kiedyś. A właściwie nie 
takie samo — zupełnie inne. 
Bo robotnicy Łodzi nie pra- 


nie, aby mojego miasta nie|cują już na Poznańskich, Ko- 


spotkał taki straszliwy los, 
jak naszą stolicę. 


Mało było na to szans. 


Niemcy zawzięcie niszczyli 
wszystko. co mogło by przy- 


Straszliwie wychudli i po- |śpieszyć' odbudowę kraju, a 


starzeli. 
— Kazik żyje? 


więc przede wszystkim prze- 
mysi. Czym by była Łódź 


— Żyje, żyje. Niemców bi- bez przemysłu? 


Dzieci z Drużbic w drukarni „Promyka* 


Było to przed dwoma mie 
siącami. Dzieci szkoły pod- 
stawowej w Drużbicach posta 
nowiły stworzyć swój własny 
teatr. Zwróciły się z prośbą 
o pomoc do nauczycieli. Ra- 
da w radę i oto w Drużbicach 
powstał Teatr Ludowy, skła- 
dający się z trzydziestu osób. 

Artyści byli w różnym wie 
ku — od siedmiolatków z 
pierwszej klasy do panienek 
i kawalerów z siódmej i ós- 
mej. ; 

Zabrano się emergicznie do 
pracy. Pomógł nauczyciel ob. 
Woch Tadeusz — pomogła na 
uczycielka ob. Eugenia Bana- 
szkiewiczówna,. Miłodociani ar 
tyści dali pierwsze i drugie 
przedstawienie podczas ubie- 
głych świąt i podczas Nowe- 
go Roku. Wesołe komedyjki, 
śpiewy, tańce, deklamacje — 
B badik młodzież i doro- 
słych. 


AVALI: i 


Po obliczeniu zysku z tych 
przedstawień — okazało się, 
że Teatr ma w kasie dzie- 
sięć tysięcy złotych. 

Co zrobić z pieniędzmi? Ar 
tyści znów poczęli radzić — 
i uradzili, że pojadą do Ło- 
dzi — by zwiedzić to potęż- 
ne miasto fabryk — miasto 
pracy. 

Wynajęli autobus i przyje- 
chali w gościnę do Łodzi. A 
w Łodzi zaopiekowały się ni- 
mi Związki Zawodowe robot- 
ników fabrycznych, Młodzi 
artyści obejrzeli miasto, byli 
w Filharmonii Łódzkiej na 
koncercie. Potem poszli na do 
bry obiad — a potem byli w 
prawdziwym teatrze, 

Nad wieczorem gromadka 
miłych artystów przybyła do 
wielkiej drukarni, gdzie się 
drukuje „Promyk“. 

Tu dopiero ujrzeli dziwy 
nad dziwami. Maszyny dru- 


wiązać bliższą znajomość ze| — „od deski, do deski“ — 


Szkołą Nr 125 w Rudzie Pab. 
Jeszcze na długo przed sta- 
wieniem na cześć Kongresu 
Zjednoczeniowego, o którym 
„Promyk w swoim czasie pi 
sął, słyszałem dużo dobrego 
o dzieciach, nauczycielkach 
tej szkoły, oraz © pani kie- 
równiczce. W której szkole 
jesteś teraz Ty, Halinko? 
Czy też w Rudzie? Napisz mi 
o niej obszernie, jak rów- 
nież i o sobie. A Ty, Jadziu, 
zrób to samo. Najserdeczniej 
powirawiam Was, a także 
Wasze koleżanki i nauczy- 
cielki. 
Redaktor 


Kochany „Promyku'1 

Piszę do Ciebie pierwszy 
raz, to też z niecierpliwością 
będę oczekiwała odpowiedzi. 
Wierz mi, „Promyku*, że ja 
zawsze z wielką niecierpliwo- 
ścią oczekuję wtorku, w któ- 
rym to danh ukazuje się „Pro 
myk“ w „Głosie Kaliskim". 
Czytam go. iak to sie mówi 


wszystko mnie w nim cieka- 
wi, ale gdy zacznę czytać li- 
sty dzieci i odpowiedzi pana 
Redaktora, nie posiadam się 
z radości. Dlatego też posta- 
nowiłam i ja napisać i stać 
się stałą korespondentką ga- 
zetki. No, ale ja piszę i pi- 
szę, a ty, „Promyku*, w ogó 
le nie wiesz, kim ja jestem. 
A więc przedstawiam się: na 
zywam się Maria Jesionówna 
(zwą mnie powsżechnie Mary 
lą). W marcu skończę 12 lat, 
jestem w szóstej klasie Szko- 
ły Podstawowej Nr 4 w Kali 
szu, Tatuś mój pracuje w 
Państwowych Zakładach 
Przemysłu Dziewiarskiego 
Nr 7, a mamusia krząta się w 
domu, Teraz kończę list, bo 
muszę odrobić lekcje. Prze- 
syłam serdeczne życzenia pa 
nu Redaktorowi i całej Re- 
dakcji, oraz wszystkim przy- 
jaciołom i korespondentom 
„Promyka. 
M. Jesionówna 


nów, Szajblerów, a na siebie 
samych. Własne swoje szczęś 
cie budują. 

„Litzmannstadt było i 
przeminęło — Łódź była, 
jest i będzie, Piękniejsza i 
radośniejsza. 
| S. Klimczak 


kujące naszą gazete wzbudzi 
ty w-nich podziw i zachwyt. 
Nie przypuszczali, że coś ta- 
kiego może być na świecie. 

A największy podziw i zdu 
mienie wzbudziły w nich „ma 
szyny, które same piszą* — 
dalekopisy, przynoszące wie- 
ści z całego Świata do gazety 
dla dorosłych. 


*,* 


Zachwycone dzieci z Druż- 
bic odjechały do domu, pro- 
sząc, byśmy wydrukowali w 
„„Promyku'* podziękowanie 
dla dobrych. miłych obywa- 
teli ze Związków Zawodo- 
wych, którzy ich zaprowadzi- 
li i na koncert i do teatru. 
Dzieci z Drużbice przyślą nam 
zdjęcia ze swego „wielkiego 


przedstawienia" — a my te 
zdjęcia przedrukujemy w 
„Promyku'. 


Kochana Marylko! To dob 
rze, że wreszcie zdecydowa- 
łaś się napisać do „„Promy- 
ka“. Bardzo interesuje mnie 
kaliska młodzież szkolna. 
Przecież to właśnie świetlica 
RTPD w Kaliszu dla uczcze- 
nia Kongresu Zjednoczenio- 
wego partii robotniczych 
przystąpiła pierwsza do 
współzawodnictwa w nauce. 
Czy Ty również jesteś wycho 
wanką tej świetlicy? — O 
ile tak, to napisz mi, jak 
Wam to współzawodnictwo 
idzie. Za życzenia serdecznie 
Ci dziękuję w imieniu „Pro- 
myka“ oraz jego korespon- 
dentów i przyjaciół. 

Redaktor 


Kochany „Promyku'! 


Jest mi bardzo przykro, że 
tak długo do Ciebie nie pisa- 
łam. Pytałeś się, kto nam 
pomaga przy młótce i w po 
lu. Nikt nam nie pomaga. Ma 
musia najrauje kogoś. Z go- 
spodarki nie mamy żadnych 
dochodów. Mamusia jeździ co 
tydzień do Łodzi i Pabianic 
prać i sprzątać. Z tego żyje- 
my. Mamy młodą krówkę i 
cztery kury — to cały nasz 
inwentarz, Kochany „Promy- 
ku“, proszę Cię o ładną książ 
kę z bajkami, gdyż bardzo 
lubię je czytać. A teraz napi- 
sze Ci coś e szkole: nauka 


| 


ramiszwili, który Żył w pi 
szej połowie XVIII wieku, 4 
okresie, kiedy Gruzja za pą 
nowania cara gruzińskieg 
Wachtanga VI podbita zos 
ła przez Turków. Całe życią 
i twórczość poświęcił poeta 
sprawie oswobodzenia Gruzji 
w oparciu o sojusz z Rosją, 
wiedział bowiem. że kraj je+ 
go jest zbyt słaby, by sam = 
oparł się przemocy tureckiej, 


Postać wielkiego poety f 
żołnierza stała się z czasem 5 
wśród jego rodaków symbo+ 
lem bohaterstwa i szlacheta 
ności i do dziś dnia krążą W 
pięknej Gruzji o nim legendy Ñ 
i śpiewane są pieśni. | 

Dziś Gruzini nie zostali w 
tyle ża innymi  naródami | 
Związku Radzieckiego; pow- 
stały w Gruzji nowoczesna 
miasta i osiedla, powstały teź 
gruzińskie wytwórnie filmos 
we. Właśnie w Tyfliskim Kif y 
nostudio imienia Lenina stwa 
rzono film o Guramiszwilim, 
w którym wszystkie role gras 
ją Gruzini. | 

Film ten na pówno Wam 
się spodoba: brzmi w nim 
egzotyczna pieśń Gruzji, wie 
dać piękny taniec tego kra jus 


GURAMISZWILI 


Daleka od nas Gruzja, maj 
dująca się na wybrzeżu Mo- 
rza Czarnego — jedna z re- 
publik Związku Radzieckie- 
go, poprzecinana wyniosłymi 
pasmami gór — znajduje się 
nad rzeką Kurą na Kaukazie, 
Tutaj urodził się Generalissi- 
mus Józef Stalin, wódz naro- 
dów Związku Radzieckiego, 

Na przestrzeni wielu wie- 
ków Gruzja prowadziła woj- 
ny wyzwoleńcze — od wscho- 
du bowiem graniczyła z Per- 
sją, a od zachodu z Turcją. 
które starały się zagarnąć 
ten bogaty kraj winnic, jed- 
wabiów i pięknych wschod- 
nich, ręcznie tkanych kobier- 
ców. Ciągłe wojny nękały 


Gruzję. Zainteresują was z pewno" 

Pierwszy film gruziński w |Ścia barwne przygody poety, 
Polsce, jest  opowieścią|?itwy i pojedynki rycerskia 
o życiu 1  działalności|' w ogóle cała akcja i czazy, 


w których ona się toczy, 


wielkiego narodowego poety 3 
(m.z) 


gruzińskiego — Dawida Gu- 


idzie mi Słabo. Należę do 
szkolnego koła Czerwonego 
Krzyż i będę należała do koł: 
odbudowy Warszawy, które 
właśnie organizujemy. Bar- 
dzo Cię proszę, odpisz mi jak. 
najrędzej. 
Daniela Hejnrych 

z kl, V-tej, wieś Okup Fabr. 


ODPOWIEDZI: 
Zenon Dligacz. 
Dziękuję Ci za życzenia. 
Jays koniec końców książką 
na gwiazdkę otrzymał? 


s 


raczej być w 
kontakcie z „Trybuną Mło= 
dych" niż z „Promykiem'”, 
Sądzę tak nie na podstawie 
Twego wzróstu, lecz raczej 
— treści Twych listów, Co 
do wezwania w sprawie adra 
sów: owszem, było takie, ale 
nie dotyczyło ono ludzi doro= 
słych, (I tacy do nas czasem 
pisują). A może się mylę?, 
Możę masz zaledwie 15—16 
lat, tylko jesteś troszeczkę 
przemądrzały ? 


„Hipolit“, 
Powinieneś 


Kochana Danielko! 

Cieszę się, że znów mnie 
sobie przypomniałaś, Bardzo 
Cię proszę, byS w przyszło- 
ści na każdym swym liście 
wypisywała wyraźną datę, 
gdyż tylko w ten sposób bę- 
dẹ mógł odpowiadać w spra- 
wiedliwej kolejce, tzn. naj- 
pierw tym, którzy najwcze- 
śniej napisali. O skądże dla 
Ciebie „Promyk* pomyślał 
na długo przed otrzymaniem 
Twego listu. Figurujesz prze 
cież w kartotece jako kores 
pondentka, Czy książkę otrzy 
małaś ? Martwi mnie, że masz 
trudności z nauką. Napisz 
mi dlaczego? Z jakim przed- 
miotem najtrudniej dajesz so 
bie radę? Czy nie mogłyby 
Ci pomóe trochę koleżanki 
iNe sztuka przecież samemu 
tylko dobrze się uczyć, trze- 
ba pomyśleć i o innych. 

Serdecznie pozdrawiam 


Ciebia i Twoją Mamusię, 
Redaktor 


Józio Grabarczyk — Ożor= 
ków. 

Chciałbym bliżej Cię po- 
znać, a że to możliwe tylko 
przez listy, pisuj więc częś 
niej i więcej o sobie, szkole 
i rodzinie. 


W. Antoniewelł. ' 

Twierdzisz, że jesteś staw 
łym korespondentem Pro- 
myka“, lecz że pisywałeś pod 
pseudonimem, a mie pod 
swym właściwym  nazwi= 
skiem. Możliwe, ale w tatim 
jjtazie napisz mi, jaki był 
Twój pseudonim, bo mam je 
wszystkie zapisane, 
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„Benin w wieku dotz 
„łiemim żył 
Benim żyje, 
Lemin będzie ży...” 
|PMajakowski) 


SAT. 


meośmy, pochmurny 
~- ten dzień 21 stycznia 

1928, "goku lica Moskwy 

iwczesnym zmierz 
ch, zamarł zwykły, codzien- 
ny; „— dziwnie ciche by- 
ło: miasto tego wieczoru. Mil- 
czący, przygarbieni szli uli- 
cari ludzie. Żałoba zawisła 
nej krajem. 

Po {ulicy  Wozdwiżence 
włókł słę pod górę tramwaj. 
Zazwyczaj o tej porze gwatr- 
no i hałaśliwie bywa w 


e moskiewskich tramwajach, 


, „dorośli wracają ? Z pracy, dzie 
 Śmiechy, rozmowy zlewają 
się z dźwiękiem dzwonków 
tramwajowych. Ale tego dnia 
nawet w. tramwaju panowała 
ghucha ciaza. Stary konduk- 
tór o siwych zwisających wą- 
sach, podniósł głowę i spoj- 
rzał na wysokiego człowieka 
w, zniszczomym szynelu,. któ- 
ry wyriągał doń rękę z mo- 
nekę. Patrzełi na siebie w mil 
cenia — konduktor nie od- 
rywał biletu, człowiek w szy- 
dem zapomniał o trzymanej 
w ręku monecie. Pa pooranej 
bruzdami twarzy, po siwych 
kondukora. płynęły 
— „Jak żyć będziemy bez 
mea — towarzyszu..." cicho 
=. jakby samego siebie spy- 
tał konduktor. Wysoki czło- 
wiek rękawem szynela otarł 
łzy i ponuro opuścił głowę... 
A w wielkiej białej sali, 
gdzie odbywał się Zjazd Rad 
właśnie w tej samej chwili 
na trybunę wchodził Kalinin 
— jeden z przywódców leni- 
nowskiej gwardii... 


+ 
EOT Korr — 


W głuchą ciszę sali padły 
nieubłagane słowa „Umarł 
Lenin...“ Dalej mówić nie 
mógł, głos się załamał od łez. 
Delegaci, — nie znający sła 
bości, zahartowani w wal- 
kach żołnierze Rewolucji — 
stali w milczeniu, nie wsty- 
dząc się płynących po twa- 
rzach łez. Żałobna wieść nio 
sła się po kraju. Wśród śnież 
nej zamieci, walcząc z lodo- 
watymi podmuchami wiatru, 
ciągnęły do Moskwy tysiące 
robotników i chłopów z oko- 
licznych i dalszych wsi i mia 
steczek. Moskwa wyglądała 
jak wielkie obozowisko. W 
dzień i w nocy na ulicach pło 
nęły ogniska, Ludzie zatrzy- 
mywali się na chwilę, roz- 
grzewali zmarżnięte dłonie i 
szli dalej — by w kolumno- 
wej sali po raz ostatni spoj- 
rzeć na Lenina... 

„Umarł Lenin..." powta- 
rzał polski, francuski czy 
włoski robotnik... „Umari 
Lenin...“ szeptali chińscy ku- 
lisi.. Żałobna wieść docierała 
do najgłuchszych zakątków 
świata — budząc smutek i 
żal w sercach ludzi pracy. 

Kim był człowiek, którego 
śmierć, żałobą okryła cały 
świat? Dlaczego tyle mówi- 
my o nim dziś, choć od dnia 
jego śmierci upłynęło 25 lat? 

Włodzimierz Ilicz Uljanow= 
Lenin urodził się w 1870 r. w 
Symbirsku (obecnie Ulja- 
nowsk) koło Uralu. Całe je- 
go życie poświęcone było wal 
ce o lepszy ustrój społeczny, 
o zniesienie ucisku i wyzy- 
sku, o sprawiedliwość społecz 
ną. 

Niełatwe było życie rewo- 
lucjonisty w carskiej Rosji... 
Więzienia, zesłanie, emigra- 
cja i wszędzie, wszędzie cięż- 
ka ,mozolna praca. Zaczął Le 
nin swą działalność w końcu 
ubiegłego stulecia — kiedy 
robotnicy rosyjscy byli jesz 
cze rozproszeni niezorganizo- 
wani i w walce swej nie umie 
li jeszcze znaleźć właściwej 
drogi. Lenin stał się ich wo- 
dzem i nauczycielem. Lenin 
dowiódł, że kapitalizm — 
ustrój wyzysku — dążyć bę- 
dzie do wywołania wojen 
światowych — niesłychanych 
rzezi, które krwią zbroczą ca 
ły świat, Lenin uczył, że Re- 
wolucja, która obali ten 
ustrój — bliska jest i nieu- 


Ojciec usiadł zadumany 
przy stole, Oparł głowę cież- 
ka na rękach, odgarniając z 
czoła bujną czuprynę, przety- 
kaną srebrnymi nitkami si- 
wizny. Lomia spojrzała na nie 
go ukradkiem, Serce jej zabiło 
mocno. Pierwszy raz to spo- 
strzegła: na brzeżku czoła— 
bum pod linią lśniących wło- 
sów widać było trzy duże bliz 
ny. 

Zamkneła książkę i na pal- 
cach podeszła do ojca, Schwy 
cita go mocno za szyję, I oto, 
jak na sygnał podbiegł do oj- 
ca Lucek, a mały Leszek wdra 
pał mu się na kolana, 

— Tatusiu — zaczęła Lonia 
po chwili. — Widziałam na 
twoim czole — pierwszy raz 
te blizny, Co to takiego? Czy 
byłeś kiedyś ranny? 


Ojciec uśmiechnął się. 
Czy byłem ranny? Tak, To pa 
miątka po Trzech Li 


— Trzech L? — wykrzyk- 
nęła Lonia, a Lucek j Leszek 
wlepili w ojczulka ciekawe 
oczy, — Opowiedz nam, opo 
wiedz zaraz.. 


Byłem kiedyś takim czterna 
stoletnim chłopcem, jak Lu- 
cek, Nie chodziłem da Szkoły, 
bo dla dzieci takich jak ja — 
szkoły nie było, Chodziłem z 
ojcem do roboty, do fabryki, 
Potem ojciec umarł. Bieda w 
domu byłą straszna! Wielcy 
panowie zamykali fabryki, do 
mieszkań robotników zaglądał 
mróz i głód. 

Dużo nas było takich, co 
pytali ciągle „dlaczego?", Dla- 
czego w pałacu fabrykanta 
jest ciepło i jasno, a w izbie 
robotnika głodno, zimno i 
ciemno. Dlaczego do pałacu 


pa | przychodzi doktór — a do iz- 


by robotnika nikt nie przyl- 


zwyciężyć, muszą mieć Par- 
tię, która będzie ich przywód 
cą i organizatorem w tej wal 
ce. Taką Partię Lenin budo- 
wał przez wiele lat. Taką 
Partią stała się Partia Bol- 
szewików, pod wodzą której 
robotnicy rosyjscy zwycięży- 
li w pamiętnych dniach Rewo 
lucji 1917 r. Głęboko praw- 


dziwe są słowa rosyjskiego 
poety — Majakowskiego: 


Partia i Lenin — 
bliźnięta — bracia — 
kogo bardziej 
matka — historia: ceni ? 
Mówimy — Lenin, 
aw domyśle — 
partia, - 
Mówimy — partia, 
a w domyśle 
Lenin. 


Życie Lenina, jego praca i 
walka splotły się ze zwycię- 
ską Rewolucją Socjalistyczną 
w Rosji — Lenin jednak był 
wodzem nie tylko rosyjskich 
robotników, ale i robotników 


w Rosji, ale i o zniesienie 
ucisku w Indiach, o wyzwole- 
nie kulisa chińskiego, o rów- 
ne prawą dla murzynów w 
Ameryce. Lenin był wielkim 
i szczerym przyjacielem Pol- 
ski, uważał on, że jedną z 
największych zbrodni caratu 
— był rozbiór Polski i ucisk 
narodowy Polaków. Dzięki 
Leninowi i zwycięstwu Rewo 


|lucii Listopadowej — Polska 


odzyskała niepodległość w 
1918 r. A wówczas gdy pol- 


ska burżuazja rozpętała woj- 
nę przeciwko Republice Ra- 
dzieckiej — Lenin pisał, że 
Związek Radziecki bezwarun- 
kowo uznawał i uznaje nie- 


|podległość i suwerenność Rze 


czypospolitej Polskiej i uzna 
nie to uważa za podstawę 
swych stosunków z Polską. 
Zwycięstwo Rewolucji za- 
początkowało nowy etap wal- 
ki o socjalizm. I tu Lenin 
nakreślił drogę, po której wi- 
nien iść naród radziecki, aby 
kraj, który pod rządami ca- 


całego świata. Lenin walczył |ratu był krajem nędzy i ciem 


NN Z O O 


dzie z pomocą w razie choro- 
by, Dlaczego dzieci fabrykan- 
ta mają po kilku nauczycieli 
— a dziecko robotnika nie 
umie czytać ni pisać, Dużo 
nas było takich, cośmy ciągle 
myśleli jak to wszystko zmie 
nić na Świecie, Tysiące takich 
jak ja wychodził na ulice z 
czerwonymi sztandarami bun- 
tu i walki, Zapełniano robot- 
nikam; więzienia, zakuwano w 
kajdany. Ubywali jedni — a 
oto na ich miejsce przybywa 
ły tysiące nowych, Robotnicy 
radzili, uczyli jedni drugich. 
Jest nas przecież — miliony! 
Jesteśmy silniejsi od wszyst- 
kich panów 1 fabrykantów 
świata, Tylko musimy iść ra- 
zem, razem myśleć į działać, 


Byli tacy, co rzucali swoją 
fabryczną robotę i poświęcali 
się na śmierć i życie wielkiej 
sprawie wyzwolenia milionów 
robotników i chłopów z pań- 
Skiego jarzma. Stawali na cze 
le tysięcy i milionów robotni- 
ków, Tmiona ich. ich nazwi- 
Ska znane były nam wszyst- 
kim — były ciągle na ustach 
ludzi pracy. 


Dziecj słuchały ojca w mil- 
czeniu. Ten przerwał na chwi 
le i, nabierajac oddechu w 
płuca — mówił dalej, 


— A najwięksi to byli dla 
nas ci, których nazwiska za- 
czynały sięśna L, tak samo 
jak wasze imiona,  Leszku, 
Lucku i Loniu. "Trzy wielkie 
nazwiska, 

— Ja wiem przerwała 


ojcu Lonia. Ja wiem, pierwszy 
to był Lenin, 


— Hoho, a co wiesz o towa 
rzyszu Leninie? 

— Lenin — zaczęła Lomia, — 
Nazywał się Włodzimierz Ulja 
nów, Lenin, to był jego pseu 
donim. kiedy się musiał kryć 
przed policją carską, Urodził 
się 22 stycznia 1870 roku w 
mieście Symbirsku nad Wołgą. 
Ojciec jego był nauczycielem. 
Starszy brat Włodzimierza za 
udział w zamachu na życie 
okrutnego samowładcy — ca- 
ra—został skazany na Śmierć, 
Włodzimier Uljanow-Lenin 
znał nędzę ludzi pracy. Pory- 
wał miliony pismem i żywym 
słowem do walki, do buntu, 
Odbył katorgę na Syberii. Nie 
ulak? się więzień, ni gróźb. 
Wykształcony na dziełach 
wielkich myślicieli 1 wodzów 
klasy robotniczej sam stał się 
tym, na którego zwrócone by- 
ły oczy robotników i chłopów 
całego Świata, oczekujących 
od niego wskazówek | rad. 
nauki i otuchy! 

I oto ten człowiek stanął na 
czele stu milionów robotników 
i chłopów carskiej Rosji, 
zniósł w tym państwie wszel 
ki wyzysk — zrównał wszyst- 
kich ludzi ze sobą 1 stworzył 
państwo — jedno z najpotęż- 
niejszych państw Świata — 
kraj ludzi naprawdę wolnych. 
kraj ludzi pracujących, ludzi 


dobrobytu, ojczyznę 
i szczęśliwych ludzi. 


wolnych 


I znowu nasuwa się pyta- 
nie — jakim był ten wielki 
człowiek, którego znały i ko- 
chały miliony. Jak wyglądał, 
jaki miał charakter... 


Tow. Stalin, — wspomina- 
jąc swe pierwsze spotkanie z 
Leninem, pisze że Lenin za- 
wiódł“ jego oczekiwania: spo 
dziewał się zobaczyć „orła 
górskiego“ — człowieka wy- 
sokiego, postawnego, patrzą- 
cego z wysoka na wszyst- 
kich, ujrzał zaś człowieka 
dość niskiego wzrostu, nie- 
zmiernie skromnego i proste- 
go w obejściu. Stalin pisze, 
że dopiero później zrozumiał, 
iż właśnie ta prostota i 
skromność — to jedna z naj- 
silniejszych stron Lenina — 
jako nowego wodza nowych 
mas, prostych i zwykłych 
mas najg łębszych nizin ludz- 
kości. 


„Prosty, jak sama praw- 
ła“ — powiedział o nim pe- 
wien robotnik rosyjski. Właś 
nie dlatego tak dobrze czuł 
nikniona, ale robotnicy, abynie tylko o obalenie caratu | noty — przekształcić w kraj|się Lenin w otoczeniu ludzi 


szczęśliwych, ludzi dla któ- | 
rych praca od tej chwili stata 
się radością życia, kraj zwany 
Związkiem Radzieckim. 

— Dobrze, Loniu — ucteszył 
się ojciec, — A teraz drugie 
i trzecie L? 

Lonia spuściła oczy, 

— Widzisz, nie wiesz, To 
drugie L — to nazwisko kobie 
ty, która żyła w tym samym 
czasie co Lenin, Nazywała się 
Róża Luksemburg i była Pol- 
ką. A trzecie L — to Karol 
Liebknecht, Byli to ludzie, 
którzy walczyli tak samo jak 
Lenin o szczęście dla biednych 
i spracowanych. o sprawiedl:- 
wość dla słabych i uciemiężo 
nych, 

— I oto przyszedł dzień — 
gdy zbrodniarze przekupieni!( 
przez fabrykantów dokonali. 
zamachu na Różę Luksemburg 
1 na Karola Liebknechta Obn 
ie zostali zamordowani be 
stialsko, 

Ale tego dnia bunt zawrza? 
w sercach robotników całego 
świata Krocie wyszły na uli. 
ce — zapowiadając sąd suro: 
wy nad zbrodniarzami, 

— Rok po roku — ciągnał 
dalej ojciec — w rocznicę tej 
strasznej zbrodni — robotnicy 
wychodzili na ulice į świeci 
ten dzień jako dzień walki ij, 
żałoby. A potem, kiedy zmarł 


| 
i demonstrowało 
TL — moje dzieci, 


Nr. 17. 


prostych. Przyjaźnił się z ry- 
bakami włoskimi na Capri, 
którzy nazywali go żąrtobli- 
wie „Sinior dryń-dryń*, przy 
jaźmił się z finlandzkim chło- 
pem, z robotnikami uralski- 
mi. Wczuwał się w ich troski 
i kłopoty, smucił się i cie 
szył razem z nimi, Ten czło- 
wiek o niespożytej energii i 
niesłychanej zdolności twór- 
czej, miał ogromne poczucie 
humoru — umiał śmiać się 
zaraźliwie, serdecznie, do łez 
— tak jak śmieją się dzieci. 
Jego skromność, prostota i 
humor zdobywały mu serca 
dzieci i nikt chyba nie był 
większym przyjacielem dzie- 
ci, niż Lenin. Patrząc na dzie 
ci — mówił: „Ci będą żyli le 
piej, niż my, ich życie będzie 
mniej okrutne..." Wiedział, że 
tak będzie — bo przecież po- 
święcił całe życie na to, by 
nowym pokoleniom zgotować 
lepszą dolę... 

Dwadzieścia pięć lat minę: 
fo od śmierci Lenina, W ciąa 
gu tych lat ludzie Związku 
Radzieckiego i robotnicy ca- 
łego świata leninowskim szlas 


kiem dążą do wytkniętego ce 
lu. Dlatego też mówimy, że 
choć Lenin umar, lecz dzie- 
ło jego żyje. 

Celina Budzyńska 


Wielki Lenin — trzy Święte 
dla robotników litery L poja 
wiały się na murach pałaców 
i na murach fabryk wieszcząc 
— że przyjdzie dzień, kiedy 
sprawiedliwość zapanuje nad 
światem, 


— Dobrze, tatusiu — przer 
wała Lonia, ale co za związek 
mają te trzy blizny na twoim 
czole z trzema literami L? 

„.pewnej ńocy, a było to 22 
stycznia, malowałem na murze 


pałacu 3 LL — Nie zauwa: 
żyłem policjantów, sleradają* 
cych się zza węgła. Jedna 


chwila f trzymali mnie mocno 
pod ręce. Latarkami przyświe 
cali sobie 1 przeczytali napis 
aciekający świeżą, czerwoną 
farbą, — Dobrze — powiedział 
jeden z nich, Trzymajcie g0 
mocno. Dam mu takie „2 X" 
że popamięta na całe 


: 
życie, 
Czułem tylko pierwsze uderze 
nie w głowę — i padłem ogłu 
szany na bruk. 

Na drugi dzień ocknąłer sie 
w więzieniu Później dowie» 
działem się. że tysiące robot: 
ników wyszło znów na ulice 
przeciw za- 
hóicom 1 mordercom, 

— Taka jest historia trzech 


U pokoju zaległa cisza, 
Henryk Rudnick _ 


wędrówka |Nowe źródło dochodu dla małorolnych chłopów 


Tanie kuchnie masowego 
ż ia 


Na Wybrzeżu organizuje 
się obecnie na dużą skalę ta- 
nie kuchnie masowego wy” 
żywienia. W związku z tą 
akcją, w Sopocie powstała 
Spółdzielnia Pracy „Gastro- 
nom'. Zadaniem jej będzie 
prowadzenie lokali gastrono 
micznych, wzorowych sto- 
łówek,'a również i kawiar- 
ni pod wspólną nazwą „,So- 
pocka Spółdzielnia Spożyw- 
ców". W Sopocie otwarte 
zostaną 3 lokale stołówko- 
we masowego wyżywienia 
i 1 wzorowa oraz tania pi 
jalnia kawy. Pierwszą pla- 
cówkę taniego smacznego 
wyżywienia w lokalu daw- 
nej „Gospody pod strzechą“ 
„Gasrronom*” już otworzył. 
W Gdyni przeprowadza ak- 
cję tę „Powszechna Spół- 
dzicinia Handlowa ,„Zgoda*, 


Gdańsk posiada juž 176,000 
ludności, 

Liczba mieszkańców zruj- 
nowanego w czasie wojny 
Gdańska wzrosła w r. ub, 
o przeszło 10.000 osób i li- 
czy obecnie około 176.000 
mieszkańców, 


W 50-lecie odkrycia radu 


Z okazji 50-lecia odkrycia 
radu odbyło się w auli Pol- 
techniki Wrocławskiej uro- 
czyste posiedzenie naukowe 
Towarzyswa Przyrodniczego 
im. Kopernika, Polskiego To- 
warzyswa Chemicznego, Fi- 
zycznego, Lekarskiego oraz 
Towarzystwa Fizjologicznego. 
Na posiedzeniu tym prof, Sta 
nisław Loria wygłosił referat 
p. t. „Elementarne cząstki 
materii, prof. Trzebiatowski 
prelekcię o sztucznych pier- 
wiastkach promieniotwór- 
czych, zaś prof. Baranowski 
mówił o izotopach promienio- 
twórczych w biologii i medy- 
cynie, | 


Wielkie plantacje badanu 


powstaną ma terenie powiatu kutnowskiego 


w Strzelcach w powięcie 
kutnowskim znajduje się 
jedna z większych w Pol- 
sce Stacji Hodowli Roslin, 
Stacja zajmuje się doświad- 
czeniami w ceiu uzyskani 
wysoko kwalifikowanych 
zbóż siewnych, jak pszenicy 
czimej odmiany płockiej, o- 
raz pszenicy jarej odmiany 
rokickiej, jęczmienia jareso 
browarnego, jęczmienia od- 
miany ebro i prosa o wie- 
chach skupionych, rozpierz- 
chłych i zwisających. 


Poza tym dobrze posta- 
wiony jest dział buraka. Pro 
wadzone są badania nad 
burakiem cukrowym, oraz 
kurakiem pastewnym odn.ia 
ny żółtej, czerwonej i od- 
miany Konstancia, które naj 
lepiej udają się w powiecie 
kutnowskim. 

Stacja FHlodowli Roślin w 
Strzelcach posiada bourtó 
wyposażone laboratória che- 
miczne do określania zawar 
tości cukru w burałtach, o+ 


raz do badań laborałoryj- 
nych badanu. 


Badan jest „oczkiem w 
głowie“ wszystkich pracow- 
ników Stacji z inż. Raczko 
Janem na czele. Badan (ber- 
genia cordifolia) iest rośliną, 
pochodzącą z ZSRR z gór 
Ałtaja i zawierających w 
korzeniach i liściach duże i- 
lości garbnika, dochodzące w 
korzeniach do 13 procent, a 
w liściach do 11 procent. Ro- 
ślina rozmnaża się drogą ge- 
neratywną z nasion. Sposób 
ten jest dosyć kłoporiwy dia 
hoduwcy,  ponieweż przy 
dojrzewaniu rośliny nasiona 
wvsypują się. 

Dobry efekt dało rozmna- 
anie badanu przy pomocy 
kłączy. Badan został spro- 
wadzony ze Związku Ra- 
dzieckiego w 1946 roku i od 
tej pory prowadzone są Sy- 
stomatyczne prace w celu 
przystosowania tak drogocen 
nej rośliny do warunków 
miejscowych. 


znajdował się na 1 hek- 
tar ziemi. W bieżącym roku 
w dalszym ciągu prowadzo- 
ne będą badanią doświad- 
'czalne w celu otrzymania od 
miany o jak największej za 
wartości garbnika. 

Badan jest rośliną wielo- 
letnią, szybko aklimatyzują- 
cą się Ww naszych warun- 
kach. Ambicję Stacji Hodo- 


wyprodukowanie takiej ilo- 


można zaopatrzyć w nie sze- 
rokie rzesze mało- i średnio 


Przykładem właściwego 
stosowania w praktycznym 
życiu uchwał Kongresu, sto 
sownie do miejscowych wa- 
runków, może być akcja or- 


Działalność 
Ubezp: 


mna Lereni 


Powszechny Zakład Ubezpie 
czeń Wzajemnych w Łodzi 
podsumował wyniki swej dzia 
łalności na terenie miast į wsi 
woj. łódzkiego za okres ub, 
roku. 

Od ognia ubezpieczono w ro 
ku ubiegł. w miastach 839 ty- 
sięcy budynków na sumę 117 
miliardów zł W 882 wypad- 
kach, stwierdzonych pożarów, 
wypłacono odszkodowania na 
łączną kwotę 92 miln, zł. 

Ubezpieczenią od ognia na 
terenie wsi objęły 288 tys. 
gospodarstw rolnych na sumę 


Rokotnicy przejmują opiekę 


nad ośrodkami 


Załogi „robotnicze Zgierza 
ohjęty opiekę mad ośrodkiem 


maszynowym gminnej 

dzislni Samopomocy  Chłop-|doskomale urządzony warsztat uwidocznić radykalne trady 

skiej w Lućmierzn. reperacyjny: | p 3 
Pomoc dla tego ośrodka ©- Mipan 


bejmuje konserwację i pemon- 
ty maszyn. Robotnicy pragną 


maszynowymi, 


siewników, dołlowników, kopa-|Kami obu stronnictw prze- 
czek, specjalne maszyny czysz-|szłość ruchu ludowego. wska 
spół- |czące zboże i bejcowniki oraz ząć na przyczyny rozbicia i 


|gadnienie walki klasowej na 


Powszechnego Zakładu 


eczeńn Wzajemnych 


esoajewództwa fódzhkie go 


49 miliardów zł, Odszkodowa |spodarstw rolnych ucierpiało 
nia z tyfułu wynikłych poża:| wskutek burz gradowych, w 
rów wypłacono 988 poszkodo-; pow. łowickim 974, w pow, 
wanym rolnikom w ogólnej wieluńskim 880, Poszkodowa- 
sumie 485 miln, zł. inym rolnikom wypłacono ogó 
Od gradobicia ubezpieczono łem ponad 37 miln. zł, 

288 tys, gospodarstw. W okre; Ubezpieczenia na wsi objęły 
sie ub, roku zanotowano 5.181 również ponad 25 tys. zwie- 
wypadków gradobicia, które rząt, Odszkodowania wypłaco 
dotknęło 176 miejscowości. M.ine w tym dziale ubezpieczeń 
in. w pów. koneckim 1,008 go! wyniosły 22 miin, zł 


W ub. roku jod badanu |rolnych chłopów, 


dla któ- 
rych plantacje badanu będą 


bardzo poważnym źródłem 
dochodu. 1 
Doświadczeniami Stacji 


nad uprawą badanu zainte- 
resował się Centralny Za- 
rząd Przemysłu Skórzanego, 
który przeznaczył znaczne 
fundusze na dalsze badania. 

Stacja Hodowli Roślin już 
w br. zamierza założyć pla- 


tacje produkcyjne, a w roku 


wli. Roślin w Strzelcach jest 1953 przewidziane są olbrzy= 
[mie plantacje tak drogocen- 
ści sadzonek badanu, ażeby 'nej rośliny na całym terenie 


powiatu kutnowskiego. 


ganiżacji partyjnej powiatu 
Złotoryja. 

Pierwszy sekretarz komi- 
tetu powiatowego PZPR 


w Złotoryi tow. Roman Ku- 
leszyński, czytając referat 
tow. Minca o konieczności 
wzmożenia hodowli bydła 
celem zlikwidowania trud- 
ności na rynku mięsnym po 
stanowił wystąpić z inicja- 
tywą zorganizowania na te- 
renie powiatu złotoryjskiego 
hodowli owiec na szerszą 
skalę. Południowa podgór- 
Ska część powiatu Złotoryi 
doskonale nadaje sie do ho- 
dowli owiec. Hodowla ta po 
za mięsem da cenny suro- 
wiec przemysłowy w posta- 
ci, wełny. 

Osadnicy, którzy osiedlili 


Ku zjednoczeniu ruchu ludowego 


Konferencja Powiatowa SL i (PSE. 


darstw rolnych. W tym celu 
Współdziałania SL i PSL na postanowiła zwołać konfe- 
ostatnim posiedzeniu posta= |rencje powiatowe wszyst- 
nowiła przepracować z człon | kich członków. 1 


23 stycznia: Kutno — pre 
legenci z SL wojewoda Szy- 
manek, z PSL ob. Król. 
Skierniewice — z SL ob 
Strzelecki i ob. Chechlew, z 
PSL ob. Kołaczyński. Ło- 
wicz — z ŚL ob. Słoń i ob. 


Wojewódzka Komisja | 


cje jako podstawę zjedno- 
częnia ruchu i omówić za- 


Król. Opoczno — SL ob. 
Strzelecki, PSL ob. Koła- 
czyński. Radomsko — SL 
ob. Markowski, PSL ob. 
Mróz. : 


13 stycznia: Łask — SL 
ob. Słoń, PSL ob. Król. 
Łódź — SL ob. Lorek, PSL 
ob. Witos, Wieluń — SL ob. 
Strzelecki, PSL ob. Koła- 
czyński. Łęczyca — SL ob. 


"zę KG 


Kronika muzyczna 


"W .25.tą rocznicę śmierci 
Lenina, w famach obchodów 
organizowanych przez społe- 
czeństwo Śląska ku uczczeniu 
pamięci wielkiego nauczycie- 
la proletariatu, Filharmonia 
Śląska / organizuje wespół z 
Towarzystwem Przyjażni Pol- 
sko-Radżieckiej dwa- koncerty 
symfoniczne. Pierwszy odbę- 
dzie się dnia 20 bm. z udzia 
łem orkiestry kameralnej Fil 
harnfonii. Dnia 21 bm, ti. w 
rocznicę śmierci Lenina odbę 
dzie się w sali Filharmonii 
Śląskiej w Katowicach kon- 
cert w wykonaniu wielkiej 
orkiestry symfonicznej Filhar 
monii z udziałem solistów, 
W programach obu koncertów. 
znajdują się m, in. ulubione 
utwory Lenina „Sonata Księ= 
życowa' Beethovena, Andante 
z piątej symfonii Czajkowe 
skiego i Marsz Żałobny z trze 
ciej symfonii Beethovena. 


Praktyczne stosowanie uchwał Kongresu 


Komitet pow. PZPR w Złotoryi inicjuje hodowlę owiec 


się w Złotoryi po wojnie za- 
częli na łąkach tutejszych 
uprawiać zboże, lecz rychło 
się przekonali, że ziemia ta 
nie nadaje się dla uprawy 
kultur chlebowych, również 
państwówe nieruchomości 
ziemskie, istniejące na tym 


terenie nie wykorzystały 
specyficznych warunków 
gleby. - 


Na plenarnym posiedze- 
niu komitetu powiatowego 
PZPR rozpatrzono projekt 
tow, Kleszyńskiego. Projekt 
ten zyskał aprobatę komite- 
tu powiatowego. Instrukto- 
rowi rolnemu pólecono o= 
pracowanie w najbliższym 
czasie szczegółowego projek 
tu przyszłej hodowli owiec. 
Rzecz jasna, że realizacja 
tego projektu wymagać bę- 
dzie wiele wysiłków, ale to- 
warzysze nasi ze Złotorył 
nie boją się trudności. 


Przykład Złotoryi powi- 
nien pobudzić również inne 
organizacje PZPR do pracy 
nad analizą i wykorzysta- 
niem praktycznym możliwo- 
ści swego terenu. a 

J, 8. 


Dom 
Wydziału Zdrowia 
w Sieradzu 


„fa yy" e 


LA 1 4 + - " ” > 
w ten sposób przyczynić się do Złóż ofiarę [wsi i uspółdzielczenia gospo- Markowski, .z PSL ob. Bal-| Markowski, PSL ob. Balee- 


W Sieradzu 


LE BCC s A wykończono 
waerea produkcji rolniczej [BAY ZANO i] cerzak: j ; rzak. budowę domu / Wydziału 
Ośrodek. maszynowy w Luč- R 30 stycznia: Brzeziny — Po tych konferencjach zo- Zdrowia. Znajdą w nim pó- 
mierzu posiada dwa. traktory: A SL ob. Lorek i ob. Chabura,|stanie zwołana po: raz,mieszcźenie przede, wszyst- 
3 komplety młockarmi czyszczą na OMAC iMmowę PSL ob. Balcerzak. Rawa — | drugi konferencja wojewódz|kim lekarze i pielęgniarki 
cych, motory spalinowe, kilka SL ob. Szymanek, PSL ob.lka przedzjednoczeniowa. szpitala sieradzkiego. 


Teodor Preiser 9 


Iragedia Amerykańsk 


Ukochany, cò będzie dalej z nami? Czybyś nie mógł 
przyjechać po mnie trzeciego lipca, zanim się wszyscy: roz 
jadą? Mógłbyś przyjechać i wcześniej, bo ja z nimi i tak 
nie będę mogła pojechać, To daleko, pewnie z pięćdzie- 
siat mil. Mogłabym tylko im ob'ecać, że wyjadę z nimi 
razem, ale tylko wtedy, jeżeli będę wiedziała na pewno, 
że po mnie później przyjedziesz 

O Clydzie, nić więcej tutaj nie robię, 
płaczę, Gdybyś Ty był ze mną, 
Steram się uspokoić i z większą rezygnacją patrzeć na 
swój los, ale cóż? Przychodzą mi zbyt często myśli, że 
na Ciebie juź chyba wcale liczyć nie mogę, jeżeli dotych: 
czas nie napisałeś do mnie ani słówka i tylko trzy razy 
rozmawiałeś ze mną. Tłumaczę sobie nieraz, że chyba 
nie byłbyś tak podły, tym bardziej, że mi już obiecałeś, 
Przyjedziesz? prawda, że przyjedziesz? Wszystko mnie 
tak męczy, pewnie dlatego, że tyle jest lęku we mnie. 


tylko ciągle 
ne byłoby mi tak żle: 


mnie, że przyjedziesz na pewno, Tak mi strasznie przy- 
kro i taka się czuję osamotniona, Wrócę chyba sama, 
jeżeli nie przyjedziesz Wiem, że Ci to nie będzie przy- 
jemne, ale wierz mi, Clydzie, że nie mogę tu zostać, tak 
jak teraz jest, A nie mogę także wyjechać z rodzicami, 
bo jakże? 

Wiem, że nie będę spała ani chwilki tej nocy, więc 
jeszcze raz Cię proszę, napisz do mnie, a w samym liście 
powiedz mi, że nie gniewasz s.ę na mnie o to, że musisz 
tu przyjechać. Ach, jakżebym Się cieszyła, gdybyś już 
dziś tu mógł być, a chociażby w tym tygodniu, mój naj- 
droższy! A tu jeszcze prawie dwa tygodnie, 

Wszyscy już poszli spać, w domu jest zupełnie cicho, 
więc i ja iu” kof,cz$, 

Błagam Cię napisz do mnie, a jeżeli nie będziesz 
mógł, to chóciaż przez telefon porozmawiaj ze mną, ba 
nie będę miała spokoju, dopóki nie dowięm się czegoś 
pewnego, 

Twoja nieszczęśliwa 
Roberta 

P, S. List mó; jest okropny, wiem o tym, ale nie 
jestem w stanie napisać innegJ, 

List ten nie zastał Clyda w Lycurgus, nie otrzymaw= 
szy więc odpowiedzi, Roberta oddała się czarnej rozpaczy 


przyjedziesz wcale, naprawdę strasznie się boję, Proszę 
Cię, przyjedź, wywież mnie dokądkojwiek, dokąd tylko 
chcesz, abym tu nie musiała być i tak się martwić. Boje 
się o siebie, że w takim niepokoju i rozdrażnieniu moge 
wygadać wszystko przed rodzicami albo oni domyślą się 
czegos z mego postępowania. 

O, Clydzie, nie chcesz mnie zrozumieć zupełnie. Obie- 
całeś, że przyjedziesz, i czasami zdaje mi się, że spełnisz 
swoją obietnicę, a czasami takie straszne myśl przycho: 
dzą mi do głowy, że jestem pewna, że nie myślisz o tym 
wcale. A najczęściej wtedy, gdy nie mam od Ciebie żad= 
nej wiadomości, Gdybyś napisał, że przyjedziesz, mož® 
pozostałabym tutaj, Żaraz po otrzymaniu tego listu od- 
pisz mi, kiedy się zobaczymy, podaj dokładną datę, ale 
żeby to nie później było jak pierwszego lipca, bo dłużej nie 
będę mogła: zostać, 

„ Clydzie, czy jest choć jedna jeszcze dziewczyna na 
świecie tak nieszczęśliwa jak ia przez Ciebie, Ale nie, nie 
mam żalu do Ciebie, jedyny mój. Byłeś bardzo dobry dia 
„mnie i jesteś jeszcze, boś obiecał przyjechać po mnie. 
i jeżeli spełnisz swą obietnicę, będę Ci tylko bardzo 
wdzięczna, Czytasz to i myślisz sobie, że jestem bardzo 
rozsądna, Nie myś! tak o mnie, Clydzie, zrozum tylko, 
że jestem nieprzytomna prawie ze zmartwienia i obawy 


Myślę często o zeszłorocznym lecie i tym jedynym wspom |j, będąc przekonana, że Clyde ją porzucił zupełnie, nie 

nieniem pocieszam się magle, zostawiwszy ani słówka do niej, zasiadła, płacząc, dó pi- 
Czy by Ci to nie zrobiło wielkiej różnicy, gdybyś | sania drugiego listu: 

przyjechał trochę wcześniej, co, jak uważasz? Chociażbyś Mój najdroższy Clydzie 

jeszcze nie miał dostatecznej sumy. Wiem, że będzie Piszę, aby Ci donieść, że wracam do Lycurgus. Nie 

można, "Umiem być bardzo oszczędna. Nie zależy mi na-|i mogę w żaden sposóh wytrzymać tutaj. Mama dziwi się 

wet na sukniach, wezmę je takie, jakie są, i dokończę |ciągle i martwi się, że płaczę bezustannie, a ja czuię się 


i sama nie wiem, co robię. Proszę Cię, napisz do mnie, 
Clydzie, Gdybyś wiedział, jak pragnę choć jednego do- 
biego słowa od Ciebie. 
Roberta 
Listy te, otrzymane zaraz po przyjeździe do domu, 
wprawiły Clyda w rozdrażnienie mniej więcej takie same 
iakiego doświadczała Roberta, Nie miał i nie umał wyna 


później. Będę bardzo dzielnie się trzymała i nigdy Cię |coraz bardziej chora, Prawda że obiecałam pozostać tu- | leźć odpowiednich idtyć $ dacie DY 
Już niczym, nie będę zanudzać. Przyjedź, kochany, bar-|fzj do dwudziestego piątego albo szóstego, ale Tyś także EDE Robertę. PROW EB AMB ya ai 
dzą Cię o to proszę, Musisz przyjechać, chyba to rozu: | ob'ecywał pisywać, a tymczasem nie napisałeś ani razu, |żądania, Łamał sobie główe na próżno piasć ię wa 
miesz. Nie ma innego wyjścia, chociaż ze względu. na | czasem tylko telefonowałeś, kiedy już byłam bliska obłę- | Jeden. jedyny list w tej sprawie wystarczyłby ; Ró AORA 
Cieb'e pragnełabym. aby znalazło się inne. du. Płaczę dzisiaj od samego rana. toteż teraz. po po-|że utrzymywał z nią nielesalny stosunek. ŚL gat pt, 
Proszę Cię, bardzo Cię proszę, Clydzie, napisz do|łudniu, strasznie mię głowa boli, Tak się obawiam, że nielcież zamiaru żenić się z nią, | W PWCLZW DAC 
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Państw. Tentr Wojska Polskiego 


w Lodzi, mi. Jaracza 27 
Dziś o godz. 19.15 najpopa- 
laaniejsza komedia czeska Jama 
Dnły pt „Igraszki z diabłem”. 


„MELODRAM** 
mi. Trangutta 18 (Gmach OKZZ) 


Dziś o qodz. 19.15 współczes 
na sztuka Arthura Millera pt. 
„Symowie” w przekładzie i re- 
żyserii Ryszarda. Ordyńskiego, 

TEATK „OSĄ” 

Traugutta 1 tel, 272 - 70 
Codziennie ò 19.30, w niedziele 
i święta o 16 i 19.30 arcywe- 
sola komedta muzyczna ' pt. 
„Porwanie Sabinek” z J. Wę- 
grzynem na czele całego zes- 


„KLUB KAWALERÓW" 
w Teatrze Powszechnym 
Na scenie Państwowego Ten. 
tru Powszechnego ukaże. się 
wkrótce komedia M. Bałnckiego 
„Klub Kawalerów'* napisana w 
latąch osiomdziesiątych, w której 
myślą przewodnią jest hasło 
„Precz z kawalerstwem'*. 


TEATR KAMERALNY 
DOMU ŻOŁNIERZA 
nl. Daszyńskiego 54 
Dziś 19,115 komedio — 
farsa E. Pietrowa „WYSPA PO 
KOJU” w reżyserii Stanisława 


Wtorek ostatni dzień e godz. 
19,15 „Piękna Helena''. 

Środa teatr nieczynny. 

Czwartek o godz. 19,15 premie 
ra opery komicznej J. Stranssa 
„BARON CYGANSKI*', 

Bilety woześniej do nabycia 
wi. Piotrkowska 102, w Związkn 
Artystów Plastyków, a od godz. 
172] w kasie teatrn. 

W niedzielą kasa testrn czyn 
mz od godz. 1l-ej. f 

Teatr Kukiełek ETPD 
| Nawrot 27, tel, 160-07 
Godztennie prócz  pomiedzjał- 
Sr iR KA o podł 4.6j „Pi- 
mokio'*'. W niedzielę i święta 
e godz. 12-ej „Czarodziejski ka. 
kez, 


ADRIA —,Zakarane Piosenki‘ 
godz. 16, 18.30, 20.30, w nie. 
dzielę 14, 
film dozwolony dis młodzieży 

BALTYK — „Dzwonnik z Notre 
Dame'' 
godz. 16, 18.30, 21, w niedz. 
13.30. 

BAJKA — „Zenobia** 
godz, 18, 20, w niedz, 14, 16. 
film dozwolony dla młodzieży 
HEL — (dla młodzieży). 
„Kopciuszek'* 
godz. 16, 18, 20 w niedz. 14. 

MUZA — „Kulisy Wielkiej Re- 
wii“ godz. 17,30, 20, w niedz. 
13,80, film niedozwolony dla 
młodzieży, 

POLONIA — „Express Mo- 
skwa — Ocean Spokojny*'. 
godz. 17, 19, 21, w niedz, 15, 
film dla młodzieży dozżwo- 
lony. 

PRZEDWIOŚNIE — „Gilda'* 
godz. 17.30, 20, w niedz. 12.30, 
15, film niedozwolony dla mło 
dzieży, 

„RECORD! * 
nych'', 
godz. 18, 20, w niedz. 14, 16, 
film dozwolony dla młodzieży, 

ROBOTNIK — „Słońce wscho. 
dzi'! 
godz. 16, 18, 20, w niedzielę 
14 
film dozwolony dla młodzieży. 

ROMA — „Krakatit'* 
godz, 18, 20, w niedz, 14, 16 
film niedozwolony dla 1nło- 
dzieży 

STYLOWY — „Szalony lotnik'' 

godz. 18, 20, w niedz. 14, 16. 

film dozwolony dla młodzieży 


ŚWIT — „Serenada w Dolinie 


„Dusze Czar- 


Stońca“ 
godz, 18, 20, w niedz, 14, 16 
film dozwolony dla młodzieży 
TĘCZA — „Sen o miłości! 
godz. 16, 18,30, 21, w niedz. 
1330, 
film niedozwolony dla mło- 
dzicży. 
TATRY — „Wesoły Pensjonat‘ 


godz. 16, 18.30, 21, 
13.30 
film niedozwolony dla mło. 


dzieży. 


w niedz. 


Dzięki naszym kolarzom 


ae ii i 


ożyją w tym roku szlaki turystyczne w naszym województwie 


W. JIóŻżWIAR: 
sekretarz LOZE. 


Podczag jednego z ostatnich 
wyścigów kolarskich w ubieg 
łym sezonie, gdy z sekreta- 
rzem  ŁOZ Kolarskiego ob, 
Jóżwiakiem  podążaliśmy za 
kołarzami jednym autem — 
długo rozwodziliśmy się nad 
sposobem spopularyzowania 
turystyki kolarskiej wśród 
najszerszych mas  mieszkań- 
ców Łodzi, Wczesne podorywki 
sine mgły snujące się ponad 
rżyskiem tworzyły tak nastro 
jowy i malowniczy widok, że 
przykro nam się robiło na 
myśl, iłu mieszkańców nawet 
takiej Łodzi jest skazanych na 
ciągłe przebywanie w mieście 
i pozbawionych jest tak wiel- 
kiej przyjemności, jaką jest 
choćby turystyka kolarska, 

— Musimy koniecznie w ro 
ku przyszłym ożywić nasze 


W tych dniach ob. Jóżwiak 
odwiedził mas w redakcji, 
Przyszedł z dobrą nowiną, 

— Główny Urząd Kultury 
Fizycznej — mówi uradowany 

—przyznał nam dotacje na 
żorganizowanie Kursów Przo- 
downików Turystyki w Łodzi, 

Na kurs ten powołamy 
kandydatów na przewodników 
turystyki z każdego klubu ko- 
larskiegy i sekcji kolarskich, 
5 kandydatów z Okręgowej 
Komisji Związków Zawodo- 


Głażewska mistrzynią 


i rekordzistką Polski 


W mistrzostwach Polski w 
jeździe szybkiej na lodzie od- 
bytych w Karpaczu duży triumf 
święciła Głażewska ze Zrywu 
zdobywając zaszczytny tytuł 
mistrzyni Polski na rok 1949 
i detronizując bezkonkurency|- 
ną do niedawna Kalbarczyko- 
wą, z którą pobiła rekord Pol- 
ski na 3.000 m. w czasie 6:53. 

W konkurencja męskiej mi- 
strzostwo Polski zdobył wie- 
lokromy i 
dotychczas Janusz Kalbarczyk, 


bezkonkurencyjny | ŁKS 


wych — wtrąca — nie bedzie- 
my stawiali żadnych ograni- 
czeń, dziesięciu kandydatów ze 
Związku Młodzieży Polskiej, 
dziesięciu ze szkół, dziesięciu 
ze Związku Harcerstwa Pol- 
skiego, dziesięciu ze Służby 
Polsce i pięciu z Samopomocy 
Chłopskiej, Chcielibyśmy bar 
dzo, aby i zakłady pracy dele- 
gowały na ten kurs swych 
przedstawicieli, 

— Kurs rozpocznie swe wy 
kłady już 1 marca į trwać bę 
dzie około 3 tygodni Wykła- 
dy (płatne) na kursie prowa- 
dzić będą specjaliści. Kurs 
obliczony jest na 22 godziny, 
a po zakończeniu jego odbę- 
dzie się kilkugodzinna wy- 
cieczka instrukcyjna. 


— Podobny kurs — mówi 
sekretarz ŁZK — chciał zorga 
nizować Polski Związek Kolar 
ski, ale myśmy go wyprzedzi- 
li. Kurs ten będzie więc pierw 
szym w Polsce — mówi z du- 
mą nasz rozmówca, 


Z czym będą się musieli za 
poznać przyszli przodownicy 
turystyki? —oto pytanie, któ 
re niewątpliwie zainteresuje 
każdego kandydata, 


— Przede wszystkim — mó- 
wi nasz rozmówca — uczestni 
cy kursu zapoznają się ze szla 
kami turystycznymi w woje- 
wództwie łódzkim, a może t! 
ze szlakami turystycznymi w 
całej Polsce, jeśli na to czas 
pozwoli. 


— Dalej będą musieli poz- 
nać miejsca godne zwiedzania 
oraz ich historię, technikę jaz 
dy turystycznej, historię tury 
styki kolarskiej, wskazania 
higieniczne į zdrowotne spor- 
tu kolarskiego, pomoc w na- 
głych wypadkach, oraz zapoz- 
nać się z głównymi zasadami 
wycieczkowania, jako jednej 
z form powszechnego wycho- 
wanią fizycznego, 

W tym roku powtnny więc 
ożyć szlaki turystyczne w na- 
szym województwie. Aby jed 
nak tego dopiąć, trzeba by po 
myśleć jeszcze o jednym... ab: 
świat pracy miał jak nażbar- 
dziej uprzystępniony zakup 
rowerów na Taty 


Nowe władze 
sędziów piłkarskich 
W niedzielę odbyło się Do- 

branie łódzkich sędziów pił- 
karskich. Obradom przewodni» 
czył prezes ŁÓZŻB Stępień. Zo- 
bramie odbywało się w atmos- 
ferze spokojnej. 

Uczestniczyli ‘w zebramiu: 
dyr.. WUKF Nonas, przedst, 
ŁÓZPN=u, przedst, PZPN-u. | 
P. Kolegium Sędziów. Wrę- 
czono za działalność 25-letnią 
pamiątkowe odznaki: Birze, 
Hańkemu, Walczakowi i. rar 
chulcowi. Poza tym wręczono 
8 odznak złotych i 5 srebrnych, 
Poprzedni zarząd kol. sedziów 
ustąpił całkowicie, tak iż musia 
no wybierać całkowicie nowe 
władze. 

Prezesem ponownie został 
b. Hańke, paza tym do władz 
sędziów wybrani zostali: An- 
drzejak, Kaźmierczak, Marci- 
niak, Walczak M, Nampierski t 
Grabowski. 


WODE GOLI AŁULW ALLE AL LULU 2 6 LIIL WU oL KL ŁAŁ ELIA UCLULNLEL WWL ML GOL ULOŁ OT LOL ALILII UŁ ALI WŁ WL EMI ULULALELYCWŁ ALLYN WŁOSA AAS L E A MA LAA UES AU DS UAA TOA E A oa A AA TEA DUA A DUON EMU 
Na marginesie marszów 6 biegów oriemim ug imiy cia 
apa e n w e e ae 


W Szwecji bierze w nich udział 


200 tysięcy zawodników 


Marsze i biegi orientacyjne, 
które jak już donosiliśmy będą 
crganizowane w tym sezonie w 
Polsce są bardzo popularne w 
krajach skandynawskich. W 
Szwecji każdej niedzieli przę- 
prowadza się setki takich bie- 
gów i marszów. Specjalny zwią- 
zek biegów orientacyjnych zrze 
sza przeszło 200.000  ezłonków. 
Rozgrywane są w tej dziedzinie 
sportu najróżniejsze mistrzost- 
wa do mistrzostw szwedzkich 
włącznie. 

W roku 1947 rozegrano w bie- 
gu orientacyjnym  międzypań- 
stwowe spotkanie Krajów Pół- 
nocy: w Finlandii, Norwegii i 
Szwecji, w którym. w konkuren- 
cji imdywidnalnej i drużynowej 
— zwyciężyła Dzwecja przed 
Finlandię. 

O dostępności marszów erien- 
tacyjnych dla wszystkich świad 
czy ciekawy wypadek, który zda 
rzył mię w Szwecji, W biegu © 
rientacyjnym ma ogólnym dy- 


Dział oficjalny £ ŁOZB 


stansjie w linii powietrznej cko- 
ło 6 kilometrów zwyciężyła Kö- 
bis'a przed możczyznarm i to Z 
różuieą pełnych T miaut, Ona 
jedna wybrała drogę  popczez 
bagnisty teren (który inni, 
czytając mapę, uznali za nie do 


przebycia), zyskując przez to 
na czasie. 
Celem zapoznania wszystkich 


zainteresowanych w sporcie z za 


gadnieniem marszów i biegów 


orientacyjnych Woj. Urz. Kult. 
Fiz zwołał w dnim 4 stycznia 
1949 r. zebranie przedstawicie- 
li pionów patronalnych, Na ze- 


braniu tym powołano do życia) 


Tymczasowy Komitet Marszów 
i Biegów orientacyjnych, który 
zakKreŚlił sobie odrazu plan na 
najbliższą przyszłość. 


Postanowiono zaopatrzyć się 
w Odpowiednią ilość map szcze- 
gółowych, kompasów i busol, o- 
raz przeprowadzić pierwsze bie 
gi na terenie naszego wojewódz 
twa już w kwietniu, a jesienią 
urządzić pierwsze zawody mię- 
dzyokręgowe. 


„Biorąc pod nwagę. że marsze 
i biegi orientacyjne sq dostep- 


korzyści osobiste. uczestnikom, 
należy spodziewać się dużej 
frekwencji na starcie pierwsze 
go biegu, A więc, nie traćmy 
vxastu, którego do kwietnia 20- 
stało niewiele. 

Do końca okresu zimowego 
należy zpoznać się z mapą i nau 
czyć się ją czytać, nauczyć się 
posługiwać busolą i kompasem, 
by móc z początkiem wiosny 
przystąpić do treningów w tero- 
nie. 0 technice których jak i za- 
sadach marszu napiszemy w naj 
bliższym czasie, 


Jo dla wszystkich i przynoszą 


Z boksu fódzicieg o 


Półfinały i finały w Aleksandrowie 


LOZB. » uwagą śledzi rozwi-|i 16 stycznia 


janie się zainteresowania pieś. 
ciarstwem w miastach prowin- 
cjonalnych naszego okregu. 15 
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Na zawody międzyokręgowe 


Sekundantem wyznaczam 


Szczecin — Łódż w Szczecinie | Gancarka Józefa. 


w dniu 2.T 49 r. 


w wadze muszej Karqier 
koguciej Brzóska 
piórkowej Borowski 
lekkiej Krawczyk 
p. średniej Olejnik 
średniej Trzęsowski 

p. ciężkiej Pisarski 

" ciężkiej  Niewadzii 
Włókniarz rez, Różycki ŁKS 
Concordia rez, Czarnecki Zryw 

" rez Marcinkowski ŁKS 
Zryw rez. Maciejczyk Concordia 


WE NR 


ŁKS rez. Ki jewski Zryw 

Włókniarz rez, Taborek „ 
rez. Wojnowski s 

Zryw rez, Grzelak ŁKS 


Próbna waga zawodników 
wyznaczonych do reprezentacji 
odbędzie się dmia 31 stycznia 
1949 r. (poniedziałek) o qodz 
18-ej w lokalu ŁOZB, Piotrkow 
ska 67 na którą zawodnicy ma- 
ją się stawić z legitymacjami 
zawodniczemi PZB z poświad- 
czeniem lekarza. Zawodnicy, 
którzy się nie stawią na prób- 
ną wagę, będą karani wedłuq 
przepisów PZB. Za punktualne 
przybycie i wagę zawodników 
odpowiedzialne są kluby. Za- 
wodnicy wimni posiadać: czys- 
te bandaże, buciki i skarpetki. 

Kapitan sportowy ŁOZB 
Stanisław  Racięcki 


„Walki nie przegrałeś* 


powiedział Rotholc zmartwionemu Rogalskiemu 


Wizyta w szatni czy to pił- 
karzy, czy bokserów należy nie 
mal do obowiązków każdego re- 
portera sportowego. Wizyty ta- 
kie nie zawsze bywają przyjem 
ne, ale po niedzielnym Zwycię- 


stwie pięściarzy Zrywn nad „Pa 
fawagiem'* szliśmy powni, że 


WISŁA — „Express Moskwa— 
Ocean Spokojny! 

godz. 36.30, 18,30. 20.30, w 

niedz. 1430 

film dozwolony dla młodzieży. 
„WOLNO — Niecierpliwość 
Serca'*, 

godz. 16, 18,30, 21, w niedz. 

13,30, 

film niedozwolony dla mło- 

dzieży. 


WŁÓKNIARZ — „Dzwonnik z 
sotre Dame'* 
godz. 15.30, 18, 20.30, w niedz, 
13,00, 
film niedozwolony dla 
dzieży. 

ZACHĘTA —  „Guramiszwiłi'* 
godz. 18, 20, w niedz. 14, 16. 
film dozwolony dla młodzieży. 


mło- 


gospodarzy zastaniemy w do 
brych humorach. Istotnie na- 
strój panował tu doskonały. 

Do szatni wchodzi rozpromie- 
niony Rotkole, Każdego chłopa 
ka całuje i ma jakoś dziwny, nie 
bokserski zgoła wyraz twarzy. 
Po prostu, co tu obwijać w ba- 
wełnę, w oczach jakby kręciły 
mu się łzy,. 

— Nie mówcie bzdur — mó- 
wi do swych chłoprów—nie ma 
w tym żadnej mojej zasługi, że- 
ście wleźli do ligi, tylko wasza. 
Jeśli jesteście w takiej formie, 
to macie to do zawdzięczenia 
sobie i swojej pracy nie tylko 
nad sobą, ale i und kolegami, bo 
trzeba panu wiedzieć — mówi 
zwracając się do nas — że u 
nas pomaga jedeń drugiemu. 

— Ja poprawę swej formy 
mam tylko do zawdzięczenia Bot 
holcowi — mówi stojący obok 
nas Niewadził, to samo potwier 
dza Stasiak, trzymający ehu- 
steczkę przy uchu, które po cio- 
sie Faski stało sie podobne do 
kalafiora 


Jestem kontent mówi 

„Szapsio!* że „Zryw** zdo: 
bywając mistrzostwo okręgu po 
trafił godnie wyjść z rozgry- 
wek o pierwszą ligę... 

Bardzo zadowolony z: 
był Taborek. 

— Nazwał mnie pan ojcem — 
mówi — a tymczasem pokazało 
się, że jestem jeszcze dość mło 
dy na to aby „wykołować'! je 
szcze nie jednego młodzianka. 
Zresztą niech pan patrzy, jeszcze 


siebie 


mi nawet nie wszystkie włosy 
wyrosły,.. 

% wynikami sędziów nie mów 
się tylko pogodzić Rogalski 
Chłopiee stał smutny i przysłu: 
chiwał się rozmowom kolegów 
Widocznie „Szapsiowi'* zrobiło 


się żal „chłopea bo począł go po: 
cieszać, 

— Nie martw się — mówił — 
moim zdaniem walki nie prze: 
grałeś... 

My od. siebie dodamy, że i Po 
powski był zdania, że walki nie 
wygrał, przynajmniej sm to 


inam powiedział, 


zainteresowanie 
skupiłę się Aleksandrowie 
na jego przedstawicielu 
DKS-ie, jako organizatorze pół 
finałów i finałów turnieju mło. 
dzików. 

Podczas zawodów publicz- 
ność zapoznana została z taj- 
nikami boksu oraz organizacją 
zawodową. Poinformowano wi- 
dzów o sposobie sędziowania. 
zaznajomiono wszystkich  chęt. 
rych uprawania pięściarstwa ja 
kimi 


w 


walorami należy się wy- 
kazać, Publiczność z zaintere. 
sowaniem wysłuchała wyjaś. 


nień prezesa ŁOZB, Stępnia, a 
ponieważ zawody odbywały się 
w  czyściutkiej oraz dobrze 
oświetlonej salce — wieczór 
wypadł bardzo interesująco i 
był dobrą propagandą pięściar- 
stwa w naszym okręgu. 

Wyniki turnieju młodzików 
w walkach półfinałowych wy- 
padły następująco: 

wagą muszą Morawski (Włók 
niarz) — Maryniak (Energe- 
lyka) zwyciężył Maryniak wal. 
kowerem wobec nadwagi prze- 
ciwnika. 

Nowak (Filmowiec) zwycię- 
żył Sobczaka (Łęczyca) również 


wobee nadwagi przeciwnika. 
Waga.  kogucjaą: Krajewski 
(Włókniarz) uległ na punkty 


l<aranowskiemu (DRS Aleksan. 
drów). 

Getling (ŁKS) zwycicżył w 
drugim starciu Jałochę (Tram. 


wajarz) przez K: 0. 

Waga  piórkowa  (Pretnak 
(ŁKS) zwyciężył swego kolan 
gę klubowego Pastusiaka na 
punkty. 

Brakonowicz (Odzież) uległ 
na punkty Kamińskiemu (Ba. 


wełna). 

Waga lekka: Płóciennik (Ba- 
wełna) zwyciężył walkowerem 
wobec mniestawienia się do wa. 
gi Grygierowskicgo (Energetya 
ka). 

Nnzajski 
punkty z 
Jarz), 

Waga półśrednia: Kucharski 
(Energetyka) pokonał na punk. 
ty Misiakiewicza (Filmowiec). 

Szymański (Włókniarz) pod. 
dał się po pierwszym starciu 
Lubelskiemu (LRS). 

—— 


Liga Koszykowa 
ea AEO a NM 


TUR- Warta 36 :34 


Druqi mecz ligowy w koszy- 
kówce poznańska „Warta” ro- 
zegrała z miejscowym TUR-em, 
uleqeiąc nieznacznie 34:36. 

Walka do końca spotkania 
nyła nadzwyczaj zacięta i wy- 
nik meczu ciągle był niepew- 


ŁKS) wygrał m 
Kosiakiem (Trama. 


ny .Warta” była drużyną lap- 
szą technicznie, leez miala 
mniej szczęścia w strzałach. 


Wyróżnił się Ruszkiewicz. TUR 
mimo zwycięstwa nie zachwy- 
cik 


ada Baahi aku: S a a E ET E 
Co usłyszymy przez radio 


1140 Kronika polityczno. 
gospodarcza Bułgarii 11,57 
Sygns) czasu j Heina? 12.04 


Wiadomosc południowe, 12. 20) 
Na swojską nutę, 1245 Audy | 
cja dia wsi, 12.55 PRZERWA 
14,30 (Fi Co się zdarzyło. 14.45 
'Ł) Muzyka obiadowa (płyty). 
15:05 (©) Felieton sportowy: | 
15.10 (Ł) Komunikaty. 15 15 
(È) W rytmie walca (płyty), 
15,30 Chłopcy ż nlacu broni — 
audycja słowno.muzvczna dla 
dzieci, 1550 Muzyka papular 
na. 1600 DZIENNIK. 16.30 
Ostatnie spotkanie — słucho 
wisko dla młodzieży n Leni 


nie. 1655 Przegląd wydaw 
nietw oświatowych. 1700 Kon 
cert rozrywkowy, 1745 Audy 


cja Tow Przyjaciół Żołnierza 
17.50 Przewodnictwo ciepła— 


pogadanka, 16.00 Lekcja jezy- 
ka rosvjskiego, 18.15 Pieśni 
Fr, LŁISZTA. 1830 J BRAHMS 
— Sonata Nr 2, 18.50 Co nale 
ży czytać — pogadańka. 19.00 
Koncert + Krakówskiei Orkie» 
stry P, R, 1940 Wszechnica 
Radiowa, 2000 DZIENNIK 
WIECZORNY. 20.30 (Ł) Uwer 
tury operowe (płyty), 2100 
Koncert symfoniczny — trans- 
misja do RRITKSELI, 
PESZTU PARYŻA I PRAGI, 
22.10 (Ł) Moza:ka muzyczna, 
2245 (FA Muzyka lekka z płyt, 
22,58 (PA Omów progr ‘ok 
na jutro. 2300 Ostatnie wiado 
mości. 2310 Muzyka taneczna, 
23.20 Progiam ną jutro. 23.30 
(Ł) Koncert życzeń, 23.50 Ł) 
Zaknńczenie Audycji į Hymn, 
D=025718 


BUDA- 


